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Olbrzymie demonstracje w Ameryce przeciw wykonaniu wyroku. 


Sn 10 Meira, 


(Polska Agencja Telegraficzta). 


Godzina w której Sacco į Vanzetti 
mają być straceni trzymana jest w tajem- 
nicy, Egzekucja ma być wykonana do 
środy 10 sierpnia włącznie, Stąd wynika 
że stracenie najpóźniej nastąpi w środę 


b północy według czasu amerykańskiego, 


ieżeli przedtem gubernator nie ułaskawi 


skaząńców. > 
w~ | 
Londyn, 10 sierpnia, 
(Polska Azencja Telegraficzna), 
Przygotowania do egzekucji Sacca 
| Vanzettl'ego oraz miod. portugalczyka 
Madeiro, zostały już wykończone. Krze- 
Mo elektryczne zostało wypróbowane 
brzez fachowców. Funkcje kata spełnić 
. Ha Robert Elliot, który pobiera za każdą 
Egzekucje 150 dolarów czyli otrzyma 450 
“arów za stracenie 3 skazańców. Przy 


wad Jogo z, rku do Bostonu odbył 
się oka ca" 


wyczerpanie z powodu głodówki. Van- 
tetti w dalszym ciągu czyta dzieła filo- 
Łoficzne i pisze bardzo dużo listów do ro- 
dziny i przyłaciół, 


_ s% y e 
Londyn, 10 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraticzna), 

Z Chicago donoszą Że przez ulice 
miasta przeszedł 4-tysięczny tłum de- 
nionstrantów protestujących przeciwka 
stracóniu Sacca i Vanzetti'ego. Na czele 


licją rozproszyła demonstrantów grana. 
tami łzawiącemi į wystrzałami z rewol- 
_ Werów, 67 osób w tej liczbie 16-letriia 
Przywócczymi zostało aresztowanych, 
Wzburzeni denionstranci przówracali po 
drodze automobile. 


Tajemnicze zniknięcie 
„kala, 


Gh 


_ 


Paryż, 10 sierpnia, 
Według doniesień paryskiego „Ti- 
mesa“, z Nowego Jorku, kat, który miał 
dokonać egzekucji Sacco i Vanzetti'ego, 
W zagadkowy." sposób nagle zniknął, 
Wszelkie poszukiwania policji, by go od- 
laleźć, dotycziczas są bezskuteczne. Znik 
lięcję kata jest tłamaczone w najroz- 
luaftszy sposób, Być może, iż został on 
teładzony przez zwolenników Sacco i 
„s Hizetti'ero, którzy chcą w ten sposób, 
wężeli nie przeszkodzić w wykonaniu wy- 
Sen, to rozynajmnicj opóźnić egzekucję 
wi $ SO orwdorodónniej jednak 
i 6: sy” A+ W. ybawie zemsty zę strony 
Prze „jw. Władze są zdecydowane 
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wag ficialne agonać wyrok w wyznaczo 
ików gospoda łerdząc, iż zastępca ka- 
rzeczyć, że tatwością, 
"re 


, 
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"a pocrtewa włazczona ryczastacem 


| zbiegła w las, 
Dochodu szła 16-letnia dziewczynka, Po. 
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Sacco i Vanzetti będą straceni 


Przygotowania do egzekucji zostały już 


potajemnie z Nowego Jorku. 


Mussolini w obronie skazanych 


stara się dla nich o łaskę. 


Los Sacca szczególnie żywo intere- 
suje małą wioskọ włoską Terromagłorre, 
skąd pocliodzi Sacco i gdzie jeszcze za- 
mieszkuje jego ojciec. Ojciec skazanego 
70-letni starzec zwrócił się telegraficznie 
do Mussolini'ego z prośbą o interwencję. 
W prośbie starca między trneni zamłesz 
czony jest zwrot następujący: zawsze 
miałem nadzieję że ludzka sprawiedli- 
wość uzna niewinność mega syna, ae- 
stety zawiodłem się. Mussolini miat odpo 
wiedzieć za pośrednictwem prefekta pro | sze jak najzupełniejszym zaufaniem swo: 
wincji iż od dłuższego czasu zajmuje się 'ich pracodawców. 


„Pioruny raziły 45 żołnierzy 


16 pułku piechoty pod Tarnowem. 
Kraków, 10 sierpnia. 
Wczoraj koło godz. 4 po poł. szalała 
nad Chrzarnowem olbrzymia burza. W 
tym czasie maszerował bataljon 16 p. p. 
z Tarnowa w pelnym rynsztunku wojen: 
nym. Ą 
W chwili gdy bataljon wszedł w las, 
uderzyło prawie jednocześnie kilka pio- 
runów, z których jeden trafił w czoło ko- 
lumny. Kliktdziesięciu żołnierzy legło na 
ziem, zaś reszta, rzuciwszy karabiny, 


ronan, 
Natychmiast rzucił się na pomoc le- 
karz pułkowy wraz z sanitarjuszami, 
Usiłowano połączyć się telefonicznie 
z Krakowem, względnie z sanitarnym 


w Kościelcu. 
Wkrótce nadjechał na miejsce strasz 


wa, oraz zjawili się dwaj inni lekarze, 
którzy udzielili pomocy porażonym, 

, Frzydziestu porażonych zakwallii- 
kowano do przewiezienia do Krakowa, 
I5:tu zaś ciężej rannylh odwięziono do 
putkowej izby chorych. 

Po przewiezieniu do Krakowa ofiary 


Po chwilowej panice zorganizowano 
pomoc sanitarną. Przedowszystkiem od- 
tzucono od leżących karabiny, nałado- 
wane wskutek ustawicznych piorunów 
elektrycznością i zdjęto z głów hełmy. 


Po kiiku minutach burza przeszła | 
ulewa ustała. 


. 45 żołnierzy zostało porażonych pio- |ziono do szpitala okręgowego. 


———— 1 


Kto obroni Europę przed nową wojna? 


Briand wierzy w skuteczność interwencji Ligi narodów. 


10 sierpnia. 

(Polska PERAS: Aet a 
De Jouvenel w liście do Brianda 
przedstawił swe powodv, dla których 
postanowił nie brać udziału w tegórocz- 
nych obradach Lig; narodów, De Jou- 
venel wskazuje na to,że obeęeność jego 
w Lidze narodów wymagałyby jego ab- 
solutnej zgody z polityką zagraniczna 
rządu. Twierdzi oii, że Francja nie przed 
kłada istotnych trudności Lidze naro- 
dów, która jedynie może je rozwiązać | 
stosuje politykę odkładania, dzięki cze- 
mu trudności stale się zwiększają, W 
konsekwencji, w celu uniknięcia Sprzecz 
ności z rządem lub salrym sobą Jouve- 
nel postanowił nie brać udziału w dele- 

gacji francuskiej do Ligi narodów. 
, Paryż, 10 siorpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna), 


W związku z.. postanow'eniem nie 
bramia udziału w tegorocznem zgroma” 
dzeniu Ligi narodów, Briand przyjął 
przedstawicieli prasy, wobec Których 0- 
świadczył, że Liga narodów medy nie u- 
chylała się od rozpatrywana zagadnień, 
poddanych jej jurysdykcji.  Załatwała 
sprawę Mossuh(, konflikt wrecko bułpar= 
Ski, dokonała odbudowy finansowe; Au- 
strii i uregulowała sprawę pomocy u- 
chodźcom greckim w Bulgacii — wszy- 
stko to w czasie od 1923 r. Żaden rząd 
næ wykazał w tym stopniu zo rząd fran- 
cuski swego przywiazania dò polityki 
solidarności i pokoju. W zakończenia mi- 
nister wyraził przekonanie, że przeciw- 
ko niebezpieczeństwu nowej wojny nie 
ma skuteczniejszej tarczy poza Ligą na- 
rodów. 

w m eee 
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ukończone. 


Rzym, 10 sierpnia. hrk ł uczyni wszystko w řamach 

prawa międzynarodowego, aby zapo- 
biec wykonaniu wyrokat. Ojciec Sacca 
oznajmi dziennikarzom: Wiadomość że 
wszystkie wysiłki aby wyratować iiego 
syna, okazały się próżne . nie wywarły 
na mnie żadnego wrażenia. Podobnie jak 
jestem pewłen że Mikała Sacco est 
moim synem tak jestem pewien jego nie- 
winności, Syn mój nie mógł popełnić żad- 
nego morderstwa, Na wszystkich stano- 
wiskach jakie zajmował cieszył się zaw- 


oddziałem dywizji, lecz bez skutku, gdyż 
wszystkie aparaty: telefoniczne były t- 
szkodzone, jak również aparat na stacji 


nego wypadku lekarz cywilny z Chrzano 


Dzisiejszy namer zawiera 10 Stron 
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— Kat przybył 


100 tysięcy osób 
mamjestuje w Ameryce. 


Londyn, 10 sierpnia. 
Wczoraj w Nowym Jorku odbyły się 
ołbrzymłe demonstracje na rzecz Sacco 
i Vanzetti'ego. Demonstrauci poczęli sig 
gromadzić o godz, 4 popołudniu na pla» 
ch Unii. Wkrótce liczba fch sięgała 109 
tysięcy osób, Władze policyjne zezwoli- 
ły na demonstracje i zebrania pod warun 
klem, iż zostaną uprzedzone o miejscu i 
czasie ich organizacji, oraz po zapewnic- 
nlu organizatorów, że manifestacje będą 
mały przebieg spokojny. Policja zajęła 
wszystkie przylegające do miejsca de» 
monstracji ulice. Niezależnie od tego sil- 
ne posterunki policyjne umieszczono na 
dachach domów. Manifestanri rozrzucalł 
w wielkiej ilości odezwy, wzywające pra 
zydenta Coolldge'a i gubernatora stani 
Massachusets Fullera, by ułaskawiii ska. 
zanych. Demonstracje miały przebieg zu 


terweniowała. 


Policja sfrzeże poselstwo 
amerykańskie. 


fi Wiedeń, 10 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

dniu wczorajszym silne oddziały 
policji obsadziły gmachy poselstwa ame- 
rykańskiego i generalnego konsulatu a- 
merykańskiego oraz dom, w którym mie 
szka poseł amerykański, w celu uchro- 
nienia ich przed ewentualnemi demon. 
stracjami. j 


zamach na nubernafora 
Fullera. 


Nowy Jork, 10 sierpnia. 
Policja w Bostonie aresztowała 2-ch 


porażenła karetkami wojskowemii odwie | chłopów, którzy zamierzali podobno do- 


konać zamachu na gubernatora Fullera. 
Dochodzenie nie zostało jeszcze ukoń- 
czone. 


Oświadczenia skazanych 


Londyn, 10 sierpnia. 
(Agencja Telezraficzna „łxpress), / 

Obrońcy Sacca | Vanzentti'ego przed» 
sławili skazanym do podpisania prośby o 
odwołanie egzekucji. Vanzetti podpisał, 
wyrażając swoje zadowojenie z powodu 
możliwości odłożenia wykonania wyro- 
ku. Natomiast Sacco oświadczył adwo- 
katowi: Przez 7 lat rozpinano mnie na 
krzyżu, mam tego dosyć. 


Możliwość waskawienia 


Londyn, 10 sierpnia. 
Co do losu Sacco i Vanzettl'ego pā- 


nuje jeszcze nłepewność. Najprawdopo- 


dobniej wyrok zostanie wykonany, cho- 
olaż istnieje słaba nadzieja, że guberna- 
tor Fuller w ostatniej chwili ułaskawi ska 
zanych. Wczoraj demonstracyjnie zastręj 


nowało 200 tysłęcy robotników. 


pełnie spokojny. Policja ani razu nie ln. i 


t t - cie Szalapin PT 
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Wybuch składu amunicji 


pod Bukaresztem. 


Bukareszt, 10 sierpnia. 
Skład amunicji pułku piechoty w Co- 
troceni pod Bukaresztem wyleciał w po- 
wietrze. 
Pożar, jaki potem wybuchł, ugaszono 
w przeciągu 4 godzin. 


Masowe zafrucię lodami 


w angielskiej miejscowości 
kąpielowej, 
Londyn, 10 sierpnia. 
W miejscowości kąpielowei Bati za- 
chorowało na nieznaną chorobę 250.0- 
sób; jedno. dziecko wskuteń: tej choroby 
umarło. Jest przypuszczenie, że chorobę 
węwołało spożycie lodów, Dr cumminą 
Lini, ktery wezwany został do umiera- 
idaGczo dziecka, w śwladectwig nosim; eri- 
hi stwierdził, że powodem śmiecci by- 
taśnieznana trucizna.  Stw'erdzono no- 
wych 50 wypadków tej samej choroby. 


Hala fargowa zapadła 
się w Szanghaju 


grzebiąc pod gruzami tysiąc 
chińczyków. 
Londyn, 10 sięrpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Z Szanghaju donoszą, że zapadła się 
tam hala targowa, grzebiąc pod gruzami 
tysiące chińczyków. Dotychczas wydo- 
byto zwłoki 60 zabitych. Według ostat- 
nich doniesień, ranionych zostało. 900 do 
1000 osób. 


Blekiryczny aparat 


do obliczania głosów w parla- 
mencie, 


Fielsingiors, 10 sierpnia, 
(Agencja Telegraliczna „Express). 
W parlamencie finlandzkim zainstalo- 
wano aparat clektryczny liczenia gło-|7 
sów. Jest to pierwsze urządzenie tego 
rodzaju w historji. Na pulpitach posłów 
znajdują się dwa przyciski: czerwony gu 
ziczek, który OZNACZĄ nie, i biały — tak. 
W razie głosowania AH przy ciska- 
ja guziczki, a maszyna oblicza w ciągu 
D sckund rezultat głosowania 200 pos- 
ów. 


Firma A PUN 


chce budować domy 
w Wilnie, 


Wilno, 10 sierpnia. 

W najbliższych dniach przybędzie do 
Wilna przedstawiciel  amerykańskiero 
konsorcjum budowlanego Chapmana dla 
przeprowadzęnia wstępnych pertrakta- 
cii z magistratem m. Wilna w sprawie 
budowy domów czynszowych. Jak Wia- 
domo, konsorcium to zabiega już w War- 
szawie o uzyskanie licencji na wielką ak- 
cię budowlaną. 


"16 dziewcząt ciężko 
rannych 


w czasie procesii, 
Berlin, 10 sierpnia. 

Z Halle donoszą, że w miejscowości 
Kleinsantersleben w czasie procesji, urzą 
dzonej przez polskich robotników seęz0= 
nowych, wydarzyła się katastrofa. Mia- 
nowicie konie u wozu, na którym znaj- 
dowało się 16 młodych dziewcząt, spło- 
szyły się i przewróciłv wóz, 11-cie dzie 
wcząt odniosło rany, z czego 5 tak cięż- 
<ie, że musiąno ie odwieźć do szpitala, 


szalanin nie chce 


sowieckich tytułów. 
Paryż, 10 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express). 

W mieszkaniu słynnego śpiewaka ro- 
syjskiego Szalapina ziawił się urzędnik 
poselstwa sowieckiego w Paryżu, który 
zaproponował mu przywrócenie majątku 
skonfiskowanego w swoim czasie oraz 
tytuł śpiewaka ludowego, który w swo- 
im czasie nadał Szalapinowi rząd sowie- 
cki; pod warunkiem, że wyrzeknie się lą- 
czności z emigracją rosyjską j kilka mic- 
/ sięcy do roku występować będzie w ope- 
rze moskiewskiej. Wszystkie propozy- 


—-—— 


Napad bandytów na posterunek policji 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA". 


Nocna kanonada rewolwerowa w Wawrze. 


Warszawski koresp. „Republiki“ te- 
lefonuje: 

W ostatnich czasach stały się modne na- 
padv dokonywane z samochodów. Nocy 
dzisieiszej znów dokonano takie 'e- 
zwykle Śmiałego napadu, tym razem na 
posterunek policyjny. 

Pomiędzy godziną 2 a 3 w nocy przed 
budynek komisariatu policji powiatowej 
w Wawrze, położony przy szosie lubel- 
skiej, zajechała taksówka. 

Zaintrygowany turkotem motoru ko- 
mendanta posterunku, st. przodown. Ko- 
morowski, który nocy tej pracował nad 
wykazami — podszedł do okna. 

Zaciekawiło go, dlaczego wszystkie 
światła w maszynie były pogaszone, ani 
latarnie ani tablica rejestracyjna i numer 
umieszczone z tyłu wozu nie były oświet 
lone. 

P. Komorski skierował się ku drzwiom 
chcąc zbadać przyczynę, dlaczego auto 
nie było oświetlone. 

W chwili, gdy odstąpił od okna huk- 
nęły strzały rewolwerowe. 

Posypały się odłamki szkła z szyby 
okiennej. 


Rozpoczęła się gwałtowna kanonada 
rewolwerowa do budynku policyjnego. 

Siedzący w taksówce osobnicy zasy- 
pywali gradem kul drzwi frontowe bu- 
dynku, wychodzące na szosę, oraz wszy 
stkie okna. 

Jednym susem st. przodownik Komo- 
rowski dopadł lampy i zgasił ją, bowiem 
jasno oświetlone okna posterunku stano- 
wiły dobry cel dla strzałów. 

Poczem z jednym z posterunkowych, 
pełniącym służbę w komisarjcie, chwy- 
ciwszy rewolwer, wybiegł tylnemi 
drzwiami do ogródka, a stamtąd na szo- 


ę. 

— Stać! Wysiadać!.., — zawołał. 

Napastnicy odpowiedzieli strzałami. 
wtedy policjanci otworzyli ogień na sa- 
mochód. 

Oddawszy jeszcze kilka strzałów, na- 
pastnicy puścili w ruch motor i odjechali. 

Pościg za nimi wobec tego, że poli- 
cjanci nie posiadali auta, był niemożliwy. 

Bandyci uszli bezkarnie. 

Przypuszczalnie napadu dokonali zło- 
dzieje podmiejscy z zemsty za obławy i 
aresztowania, dokonane przez policję 
wawerską w Anininie+ 


bi h 


B. minister wojny gen. Malczewski 


świadczył wczoraj w procesie gen. Zymierskiego. 
Warszawski koresp. „Repubł.kt* te-|o forsowaniu sprawy zakupu karabinów 


lefonuje: 

Na wstępie wczorajszej rozprawy 
przesłuchano gen. Maiczewskiego, b. mr 
nistra spraw wojskowych. 

Prokurator napróżno usiłuje wydo- 


„|być od świadków ścisłe wyjaśnienie, czy 


był między nim a gen. Żymierskim jakiś 
konflikt. 

Prokurator: Gen. Żymierskt posta- 
wał tu na rozprawie zarzut, że pan gene- 
rał forsował jakąś firmę, co pan może 0 
tem powiedzieć? 
aliczewski (śmiejąc się): Już 
od 1918 r. mówił, że Malczewski krad- 

„ dotad jednak jakoś nie kradnie. 

Gen. Żymierski wstaje i wyjaśnia; 

— Proszę p. przewodniczacego 0 
stwierdzenie, że nigdy na rozprawie nie 
niowiiłem o forsowaniu przez gen. Mal- 
czewskićego jakiejś firmy. Mówitem tylko 


Muszę przeprosić p. £ a, jako swe- 
go zwierzchnika, za doznaną przykrość. 

W czasie dalszych wyjaśnień oskar- 
żonego gen. Malczewski pyta, czy wolno 
mu ONAA, by dać odpowiedź. © 

— Tu na publicznem posiedzeniu pa- 
dły słowa, na które będę musiał zarea- 
gować — mówit świadek: 

Gen. Żymierski wyłaśnia, że był do 
ostatecznych granic poirytowany stano- 
wiskłęem wicie mm. skarbu, któ 
rzy zabierali głos w technicznych spra- 
wach karabinów, nie mając o nich naj- 
mniejszego pojęcia. * 

— Do gen. Malczewskiego natomiast 
miałem zupełne zaufanie | wyjazd mój 
na urlop mie był przeciwko niemu wy- 
mierzonń — mówił oskarżony. | 

Z kolei wyjaśnienia składa płk. Bur- 


Urzełki, kłosy, 


słońca i koła 


mają zniknąć z kołnierzy i rękawów oficerskich. 


W umundorowaniu wołska polskiego 
zajdą niebawem pewne zmiany pod 
względem oznak poszczególnych broni 
i służb. 


Ogłoszony już został rozkaz mini- 
Sira spraw wojskowych, zmoszący Sze- 
reg emblematów, noszonych dotychczas 


na kołnierzach į rękawach pewnych kor- k 


pusów osobowych. 


Zmikną więc orzełki na tarczach są- 
downików, kłosy intendenckie, słońca 
przebite mieczem, oznaczające, słońca 
naukowo - oświatowych, koła samocho- 
dowe z rękawów automobilistów wojsko 
wych it. p. Ocalały natomiast dotych- 
czasowe odznaki pilotów, swastyki į gry 


fv niektórych pułków pechoty.. oraz 
smoki czołgów. 

Nowe goda otrzymają KAANAA ba- 

nowe: dktrzydła po obu stronach kotwi- 

cv, SE na rękawie i korpus kontro- 

lerów: pęk rózeg liktorskich ze skrzydła 

m: orlimi na czarnych łapkach (patkach) 


ne, tylko wszyscy 
cji (kancelaryjni) mają nosić łapki bru- 
natne z wypustkami tego koloru, taki no- 
szą wie linjowi danej broni na 
lapkach kołnierza. 

Zmiany te mają być wprowadzone w 
ciągu najbliższych 12 miesięcy z termi- 
nem ostatecznym do 1 lipca 1928 r. 


ZNACZNIE ZNIŻYLIŚMY CENY 
NA SAMOCHODY 


CHEVROLET 


OSOBOWE | 


CIĘŻAROWE 


AUTO DOM MOBILE 


SP. Z OGR. ODPOW, 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 
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Marsz. Piłsudski 


wyjechał na wypoczynek do 
Druskiennik. 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki* telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 11-ej wieczorem 
marsz. Piłsudski wyjechał na kilkutygod 
niowy wypoczynek do Druskienik. We 
wszystkich sprawach zastępować go bę- 


I dzie wicepremier Bartel, 


Poseł do parlamenfu 
estońskiego 


znikł bez śladu, 


Ryga 10, sierpnia. 

Poseł na sejm estoński Luik zniknął 
nagle. Jak przypuszczają, fakt ten stoi 
w związku ze sprawą zasądzonego nie- 
dawno przywódcy komunistów Klenera, 
przy którym znaleziono pokwitowanie 
Luika z otrzymania 30 tysięcy marek e- 
stońskich. Luik prawdopodobnie zbiegł 
do Rosji. 


Dwaj emigranci 
do Ameryki 


wrzuceni do morza. 
Paryż, 10 Sopi 
(Agencja Telegraficzna „Express 

Dwaj emigranci z Palestyny OWENA 
rzając wyjechać do Stanów Złednoczo- 
nych, nie posiadając paszportu, weszli w 
porozumieniu z dwoma pośrednikami, 
którym zapłacili 4000 fr., ci zaś wydali 
im pozwolenie podróży na okręcie, zmie- 
rzającym rzekomo do Ameryki. 

W pobliżu Oran w Algierze emigranci 
zostali przemocą wysadzeni z okrętu i 
pozostawieni na morzuj bez żywności 4 
wody. W ciągu podróży zostali oni ob- 
rabowani z majątku. Wyczerpanych ©- 
migrantów znaleźli rybacy, którzy do- 
stawili ich na ląd. Rozpoczęto śledztwa 
przeciw kapitanowi okrętu . 


Dwa zamachy bombowe 


w Buenos Aires. 


Buenos-Atres, 10 sierp. 

(Polską Agencja Tel ! 
Wczesnym rankiem dokońano: dwóch 
zamachów 5 Aae eaa ych Jedna bomba 
wybuchnęła w pałacu wiatrak a 
druga w pobliżu nie pocłągając 
za sobą żadnych ofiar w ludzłach. 


Groźba rewolfy wojsko- 
wej 
w Portugalii: 


Hendaye, 10 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Według wiadomości z Lizbony, grozł 
tam wybuch rewolucji. Pułkownik Ca- 
rusiro Lopez, dowódca obwodu wojsko- 
wego w Oporto, przybył do Lizbony i do- 
niósł rządowi, że jeśli w przeciągu tygod 
nia gabinet nie będzie utworzony, to na- 
leży się obawiać rewolty wojskowej. 
Odpowiedź rządu nie jest jeszcze znana, 


” 


Sądzą jednak, że niezgoda, panująca w ` 


łonie gabinetu, uniemożliwi powzięcie 0- 
statecznego postanowienia. 


Lzechosłowacja broni 


traktatu w Trianon. 


Praga, 10 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 


Oficialna „Czesko-slovenska Republi- 
ka“, omawiając w artykule wstępnym 
oddźwięk wystąpienia lorda Rothermere 
w Polsce, podkreśla, że rząd i całe społe- 
czeństwo stanowczo potępiają wszelkie 
zakusy, zmierzające do zmiany istnieją- 
cych traktatów. Zdaniem autora, Polska 
wie dobrze, że przez rewizię traktatu po- 
kojowego w Trianon zagrożonem zosta- 
łoby całe dzieło pokojowe, albowiem je- 
dna rewizja wywołałaby drugą. Gdyby 
Czechosłowacja, Rumunja, Jugosławia 
musiały zwracać to, co uzyskały, nieba- 
wem mogłaby przyjść kolei i na Polskę. 
Polska ma specjalne powody do pamięta- 
nia o lordzie Rothermere, albowiem w o- 
kresie plebiscytu śląskiego on to w swei 
prasie występował przeciwko Polsce na 
rzecz Niemiec, jak dziś na rzecz Węgier. 


W związku z akcją Rothermere, (Kl Pa 


stanęła po stronie Czechosłowacji „4 

przyjacióŁ í A 
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Oskarżyciele I oskarżeni. 


Od dłuższego czasu toczy się mię- 
izy organem P.. P. S., „Robotnikiem”, a 
prasą „sanacyfiią* i endecką dyskusją 
na temat — „naszej“ | waszej“ demoka- 


dł. 4 | 

Kto wywołał, kio się przyczynił i 
kto popierał przewrót majowy — oto jest 
prmkt pierwszy sporu, częściowo już jak 
gdyby wyjaśniony. 

Teraz chodzi już o konsekwencje o- 
gólniejsze: czy popieranie, względnie u- 
dział w przewrocie jest zgodny z zasa- 
tami demokracji. 

Endecy przycisnęfi socjalistów do 
muru i żądają kategorycznej i jasnej od- 
powłedzi: za czy przeciw demokracji? 

Rozumowanie jest następujące: 

'Demokracja opiera się ma rządach 


"_ większości, a jedynym właściwym wy- 


razem i aparatem tych rządów jest parla- 
mentaryzm. Wszelkie więc gwałtowne 
przewroty, łamiące lub ustrwające ten a- 
parat, są zamachem i zbrodnią przeciw 
demokracji. 

— Przyznajecie — powiadają ende- 
cy do pepesowców — żeście popierali re- 
wolicie majowa, wystąpiliście więc prze 
ciw własnym zasadom, przeciw ustrojo- 
wf. pariamemtar nemu 
ani. Stąd — ciężki zarzut „zdrady“. 

I otóż w dnn wczorajszym ma ła- 
mach „Robołnika* ukazała się odpo- 
wiiedź, która jest próbą wybrnięcia z 
Gość zawikłamej sytuacji _„pryncypial- 
nej”: 

„P. P. S. — twierdzi p. J. M. B. — 
Sio] zasadniczo na stanowisku demokra- 
ch i parlamentaryzmu. Ale żyjemy w u- 
stroju kapitafistyczrym. O Eb de- 

cji nie tu być mowy. Jeste- 
Sia REJ JARE, nieustannej walk? o 
treść i zakres demokraci. 

TŁ d. i t. d. 

Czyli poprostu aitor artykułu stwier- 


Ta, że parlament sam przez Się nie jest 


iakieniś Sanctuarium, lecz: tylko instru- 
mentem, środkiem do celu i — o ile apa- 
rat en żle działa, albo nie odpowiada ce- 
lowi, — usunięcie go, fub ograniczenie je- 
go władzy nię jest Sprzeczne z zasada- 
mi demokracji istotnej. ż 
Wprawdzie, jest to droga dość śliska, 
bo jeżeli wszysiikitn będzie szłó o „treść“, 
po swojemu rozumiana, żaden parlament 
który jest nie tylko terenem walki, ale 
też: jedyną formą uzgadniania sprzęcz- 
nych opinii i: interesów. społecznych, nie 


mógłby istnieć ani jednego dnia. 


Należałoby. więc raczej powiedzieć 
otwarcie: Demokracja formalua niejest 
ani świętością, ami doskonałością, lecz 
tylko mniej lub więcej sprawnie funkcjo- 
tującym aparatem, nie wytrzymującym 
częstokroć zbyt silnego napięcja + na- 
cisku sił odśrodkowych, naturalnych, ŻY” 
wiołowych. 

Taka 'też była, sytuacja w mału, gdy 
R. lą i szanowna instytucja przy ul. 

Niejskiej wraz z jej przybudówkami roz- 
adi się, jak domek z kart. 

Kurczowo trzyma: się martwych mu- 
rów parlamentu tylko ten, kto poza tem: 


-murami nie.ma żadnej wartości t sity, a 


cała t zw. demoktracja staje się wów- 
czas wielką bańką mydlamą, pękający 
lez huku naweti śladu. i 

Gdyby P, P. S. istotie takie stano: 
wisko zajęła wobec przewrotu majo- 
woho, dzisiędsza dyskusja na temat, kto 
zdrada demokracię, nie byłaby dal- 
Sem zabawy w „ciuciubabkę” 
tzy też tuniiejem' zręczności polemiczneć. 
Bezcelówe gadulstwo jest charakte- 


i demokratyczne- | amb: 


fystycziią cechą i przywilejem tej właś- 


Po 10-ciu latach... Zaz 


wystąpiła głośna Madeleine Ker z partji komunistycznej. 


Paryż, w sienpniu 1927 r, 
Dziesięć lat trudnego życia, dziesięć | Z 
lat ideowej:pracy, dziesięć lat gorącej 
wiary, dziesięć fat... szlachetnych złu“ 
dzeńl 
Dziś występuje głośna Madeleine Ker 
otwarcie, z podniesioną przyłbicą, poda- 
jąc do publicznej wiadomości powody, 
które skłoniły ją do nieodwołalnego już 
irancuskiej partji komuni- 
stycznej, a nawet do jawnej wręcz wal- 
ki, przeciwko teraźniejszym jej leade- |! 
rom. Oskarża śmiało, kategorycznie lecz 
bardzo spokojnie i objektywnie, staran- 
nie unikając wszelkich osobistych wy- 


Jcieczek, złośliwych insynuacji, prywat- 
k, hunków. 3 


nych porac 


Dia ideału komimistycznego poświę= 
ciła niezmiernie dużo, ale nie wszystko 
— pozostało jej dosyć hartu ducha, do- 


syć nieugiętej woli, dosyć przenikliwego | {r 


uświadomić sobie w koń 
i na jakie manowce ze- 
działalność jej eks-towa- 


krytycyzmu, b 
cu wyraźnie, ja 
szła obecnie 
rzyszy. ! 
Madeleine Ker stwierdza w pozyty- 
wnej formie stale postępujący rozkład 
w łonie partji, będący iem bynaj- 
mniej nie rozbieżności programowych 
i zasadniczych, ale raczej prywatnych 
A ub nawet o krzy Kęt kutas 
jaln ogmatyczny absolutyzm, biu- 
rokratyczna administracja w połączeniu 
ze szpiegowskiem donosicielstwem „ja- 
ozalkówetn” sprawiły, że szeregi człon: 
ków topnieją z dnia na dzień. Posłuch w 
Merdon robotniczych, geeacych się 
przed kilku jeszcze laty do partii, male- 
je w sposób widoczny, dyktatorskie bo- 
wiem metody, z całą bezwzględnością 
stosowane przez władze stronnictwa, 
absolutnie sprzeczne są z charakterem 
, zazdrośnie sta 
iasg na straży wolności indywidualnej, 
łaszcza, iż dla szerokiego nawet 
ogółu coraz. widoczniejszem jest, że 
|.rwszyscy funkcjonarjusze partyjni są o- 
becnie ślepymi wykonawcami rozkazów 
dyktowanych przez Moskwę"; 

Madeleine Ker utrzymuje — na za» 
sadzie swych wieloletnich obserwacji, 
że zwykłemu „towarzyszowi“ przysłu» 
guje jedynie prawo , wypowiadać swoje 


ooo poglądy co najwyżej na ściśle |groszem chłopskim, za 


mkniętych posiedzeniach „Jaczejki”, 
tóra wszakże niemiłosiernie i bezape- 
lacyjnie jest rożwiązywana “za każdy, 
drobny bodaj przejaw samodzielnej jni- 
cjat , lub — braku dyscypliny. 
zerwony knut moskiewski srogo ka- 
rze za najmniejsze przekroczenie, wsku- 
tek czego atmosfera staje się tak cięż żka, |;7 
że podobno „chwilami już nawet į Vail- 
lent - Couturierowi PASE, dale 
dumanite") ręce oś ay onea 
a z piersi Cachina (leader kcji komu [Przy 
nistycznej w lzbie Deputowanych). wy- 
rywa się jęk; „Cóż za okropność! Mos- 
zabija wprost naszą partję”'„.. 
„Masy. proletarjatu francuskiego 
wróciły z wojny, mając oczy pełne og- 
nia rewolucyjnego, serce pełne zapału 
odważnego — nie poiat zyskać tej 
żywiołowej potęgi wodzowie omunizmu 
ancuskieśo, zaprzepaścili ją i oddali 
na usługi bolszewizmu rosyjskiego", O- 
to zarzuty, które Madeleine Ker czynt 
swoim byłym zwierzchnikom i kole- 
gom, Biorąc od pierwszej chwili bardzo 
czynny udział w życiu partyjnem, ma o- 
na dostateczne dane, by oświadczyć bez 
ogródek wszystkim Vaillant - Couturie- 
rom, Cachinom, Semardom, Doriotom 
zk) że e. „mie Moly cię or 
wanie się tywom ężko 
losach Międzynaro- 


zaważy na 
dówki”, 

Zresztą, ni ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, iż moy oni sobie dokładnie 
sprawę z tego, jak straszliwie niebezpie- 
cznem dla całego proletarjatu jest to wy 
suwanie na pierwszy plan państwowych 
konieczności sA w imię których 
poświęcane . są najżywotniejsze interesy 
klasy robotniczej”, 
Zniechęcenie tem większe, rozczaro- 
wanie tem głębsze, że analogiczna sy- 
tuacja wytworzyła się — i to własnie 
dzięki poczynaniom bolszewickim — w 
łonie innych: stronnictw  komunistycz- 
nych, na terenie Furopy istniejących; 
adeleine Ker powołuje się w tej mię 
rze na stosunki, panujące w Niemczech, 
Anglji, Włoszech etc. 
ater stał się dziś powolnem na- 
rzędziem w rękach dyktatorów Kremlu 
i „wypowiedział się za rosyjskim. dusi- 


GETCIE REEE WYK EAC AGA WOTA NY TAE CZESTO, 


„Mitiswakra” prowadzi propagande monarchizmu 


i udziela subwencji na produkcję filmów. 


Berlin, 9 sierpnia, 
(Polska Agencja Telezraliczna). 


Sensacyjne rewelacje pracy niemicc< 
kiej o subwencjach udzielanych z. taj- 
nych funduszów ministerstwa - Reichs- 
welry ` niemieckiemu przedsiębiorstwu 
filmowemu „Phoebus“, wywarły tu wiel 
kie wrażenie. 

V odpowiedzi na wczorajsze zaprze- 
czenie ministra Reichswehry, „Berliner 
Tageblatt ogłasza dziś niczwykle cieka- 
we ij wysoce komipromitające szczególy, 
dotyczące praktyk subwencyjnych mili- 
sterstwa Relchswehry, 

Według obliczeń dzisiejszych przed- 
siębiorstwo „Phoebus otrzymało od mi- 
nisterstwa Reichswehry ogółem około 8 
miljonów marek subwencji. udzielanej w 
formie Głów zą pośrednictwem ban- 
ków. SRO w wysokości 3 mil- 
jonów aa: iła przedsiębiorstwu „Phoe 
bus“ Deutsche Giro-Zentrale po otrzy- 
maniu poręki b. kanclerza Luthera, był. 
ministra finansów Reinholda i ministra 
RSA Geslera oraz admirała Zet en- 

era 


EROE NENETS SEAD 


e „lormalnej“ demokracii, w obronie 
Ray i bynajmniej nie warto «cpit krit- 
SZYĆ 

Pocóż więc ton cały halas i krzyk? 
Uhyba tylko dla uspokojenia własrego 
siema. Ale = czy lo patmoże? 

Tadousz Górski 


Dziennik przytacza jako jeden z przy 
kładów ministerstwa Reichswehry aferę 
kapitana marynarki Lohmanna, *który 
występował w roli pośrednikai fikcyjne- 
go kontrahenta przy tranzakciach kredy- 
towych przedsiębiorstwa „Phoebus“, za 
co miał pobierać od towarzystwa WYSO- 
kie wynagrodzenie pieniężne. 

W dalszym ciągu dziennik zwraca u- 
wagę parlamentu na fakt, żę tow arzy- 
stwa okrętowe „Navis” 1 „Krałag* pobie- 
rały rówież subwencję z tajnych fundu- 
szów - Reichswehry, ~ We wszystkich 
tych tranzakcjach — wvśwsiadcza ,Berli- 
ner Tageblatt — ministerstwu Reichs- 
wehry chodziło o propagandę monarchi- 
zmu za pośrednictwem f.lmu. 

W związku z rewelacjami o subwen- 
cjonowaniu przez ministerstwo Reichs- |. 
weliry towarzystwa filincwego „Phoe- 
bus*, ministerstwo Reichswehry ogłasza 
dziś komunikat, w którym przyznaje, że 
swego czasu udzieliło kredytów towarzy 
stwu „Phoebus“, znajdnjącemu się w'kło 
potach.finansowych. -Z kredytów tych 
udzielały subwencje także inne miarodaj- 
ne czynniki w Berlinie, Interesujące się 
sytuacją finansową towarzystwa, nie 
chcąc dopuścić do przejścia tego przed- 
sięblorstwa w obce ręce. Udzielenie 
tych kredytów -mialo zarazem ułatwić 
przeciwdziałanie antyniemieckiej propa- 
gandzie amerykańskich towarzystw fil- 
mowych. Ministerstwo Rcichswebry za- 
przecza, jakoby udzieliło bezpośrednich, 
albo. pośrednich jakichkolwiek subwen- 
cji, występując w tej sprawie jedynie ja- 
ko doradca i pośrednik. 


ematycznem 
zatruwaniem wódką ludu rosyjskieco 
za nacjonalizmem rosyjskim, za rosyjską 
ekspansją na Dalekim Wschodzie”, 

Nie mogąc pracować dla proletarjata 
francuskiego, nie chcąc przyczyniać się 
do wzmocnienia państwowej potęgi ro» 

syjskiej, wystąpiła Madeleine „ieS z pāra 
tji oaae y aei, „rozstała A z funk- 
cjonarjuszami, posiadajacy uszę pre- 
fekta policji, kierującymi stronnictwem 
przy pomocy szpicłów i żandarmów", 

Po 10 latach wytężonej działalności 
doszła do przekonania, że „rewolucja 
rosyjska zawiera wprawdzie cały sze- 
reg niesłychanie cennych wskazówek 


praktycznych, ale nie mogą na niej wzo 
rować się wszystkie inne rewolucje pro- 
letarjackie", Chyba, że się zupełnie wy» 
rzekną sprawy robotniczej, haseł demo- 
kratycznych, ideałów wolnościowych na 
rzecz rozkwitu i chwały... państwa TO- 
syjskiegol Z. K. 


m balfycki bez Polski. 


chce utworzyć Litwa. 
Ryga, 10 sierpnia. 

(Polska Agencła Telegraficzna). 

Tutełszy dziennik „Latvias Sarks* pi- 
sze: Sprawa sowiecko-łotewskiego trak- 
tatu o nieagresji stworzyła dla rządu ło= 
tewskiego sytuację bardzo niepomyślna. 
Projekt tego traktatu wywarł na państ- 
wach zaprzyjaźnionych z Łotwą nieko- 


rzystne wrażenie. Minister spraw zagra 


nicznych Łotwy myli się, jeśli sądzi, że 
uda mu się stworzyć blok bałtycki, zło» 


żony z Litwy, Łotwy į Estonii, ale bez 


Polski. Co się tyczy Litwy, to musi się 
ona prędzej, czy później z Polską porozu= 
mieć. Jeżeli Litwa wyraża gotowość 
pertraktowania z Łotwa, to ta jej goto- 
wość ma na celu jedynie wygranie Łote 
wy przeciwko Polsce. Dla charaktery= 
styki stanowiska mocarstw wobec poli- 
TECER TST ACER APO WOW SONETY EZM, | tykt łotewskiej w kwesti traktatu z Ro» 
sią sowiecką, dziennik przytacza, iż po 
seł angielski w Rydze miał oświadczyć, 
że zwołanie nadzwyczanucej sesji sejmu 
łotewskiego dla ratyfikacti traktatu z Ro- 
sią sowiecka, Anglja uważałaby za dē- 
monustrację, skierowaną przeciwko $0- 
bie. 


Córka zasfrzeliła ojca. 


Tajemniczy dramat w ro- 


dzinie magnata filmowego. 
Paryż, 9 sierpnia. 
Specj. sł, telegr. „Expressu”, 
Dzienniki dzisiejsze donoszą z Los 
Angelos, że tamtejszy magnat filmowy, 
właściciel wielkiej wytwórni Hamilton 
Hanon znaleziony został wczoraj wra» 
ze swą córką w automobilu bez życia. 
Kursują tu pogłoski, że córka zastrza 
liła ojca, poczem sama odebrała sobie 


Gmach rady gospodar- 
czej w Mińsku 


pastwą płomieni. 
Moskwa, 7 siefpnia. 
Donosza tu z Mińska, iż spłonął tam 
doszczętnie gmach rady gospodarstwa 


ludowego, t. zw. „Sowinarchozu*; Jak się 
okazało,, pożar był jednym z aktów an- 
tybolszewickiego terroru na Białej Rusi, 
organizowanego przez tajną organizację 
„Braci Ruskiej Prawdy“. Sprawców pod 
palenia nie udało się ujęć. 
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Dziś i dni następnych! 


VALEN 


(Miłość hiszpanki) 


W roli głównej słynna i piękna 


MAE MURRAY 


Reżyser: 


Dymitr Buchowiecki 


słynny z obrazu „Białe Noce“ 


CIA 


NOZEZ 


życia hiszpańskiego. 


—— — „ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 


BE CASINO 
Wielki dwugodzinny program | jakaż: 1927-1928. 
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W roli 
głównej 


Początek przedstawień o godz. 6-ej wiecz 


Kobietom nieskromnie ubranym 


nie wolno wchodzić do kościoła. 


Biskup diecezji pińskiej, ks. Zyg- 
muni Łoziński wystosował do podległego 
duchowieństwa list pasterski w sprawie 
ubiorów kobiecych i współczesnej mo- 
dy damskiej. 

List pasterski potępia jak majostrzej 
nieskromne stroje kobiece i wzywa do 
walki z mnożącymi się obławami utraty 
poczucia skromności, tości i 
smaku w ubiorach. 

Celem uniknięcia wszęlkich dysonan 
sów między duchowieństwem i spote- 
czenstwem świeckiem ks. biskup Łoziń- 
ski poleca by we wszystkich świąty» 
niach djecczji u drzwi kościelnych na 
miejscu widoczne wywieszone zostało 
ogłoszenie treści następującej: 

Nie wolno wchodzić do domu Boże- 
DAs Antan 
wydekośtowanym lub mającym suknie 

przejrzyste. 


ka 


do jakich- 


kolwiek Sakramentów św, mają mieć u- 
branie zapięte do szyi, rękawy i spódni- 
ce jak powiedziane wyżej, przytem glo- 
wę zakrytą kapeluszem, chusteczką lub 
welonem, natomiast 
ręce bez rękawiczek. 

Z głową odkrytą w kościele mogą być 
tylko dziewczynki nieletnie i panna mło- 
da oraz osoby z orszaku ślubnego, jeśli 
mają wianki na włosach, i osoby bierz- 
mujące się w chwili namaszczenią czoła. 

Czy strój damej osoby odpowiada wy 
maganiom powyższym, czy nie, o tem 

sąd należy wyłącznie do proboszcza 

(względnie rektora) kościoła lub jezo Sta 
łego czy doraźnego zastępcy. 

Na jego żądanie osoba, 
jak trzeba, 

ma natychmłast opuścić światynię 

(wzgl. inne miejsce nabożeństwa lub 
cmentarz), W razie aporu ma być Wypro 
wadzona. | 


nie ubrana 


|| ©00000090009009990990900999090999009090 


Poszukuję 


pokoju bez mebli 


na Piotrkowskiej w centrum, 


RY sub „Ne 100% do adm Republiki, 


rem wycieczkowiczów i turystów. 
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JEDNA 


KOBIETA 
i ONI DWAJ 


Porywający film, kreślący z pełnym realizmem mękę 
pięknej kobiety prześladowanej przez szantażystów. 


Hrabina Agn. Esterhazy 


i 
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Morskie Oko w Tatrach, zwane także Ryblem Jeziorem przez górali, z powodn 
żyjących w niem pstrągów, leży wśród romantycznych skał, wznoszących się 
nad jego brzegami do 1.000 m., na wyso-kości 1.384 m, nad poziomem morza i zaj» 
muje obszar 59 morgów i ma głębię, dochodzącą do 49.5 m. Swojego czasu to- 
czył się o przynależność ZOSTA spór między Węgrami a Gz=cia zakończo= 
ny wyrokiem na korzyść Galicii. Morskie Oko, cel wycieczek licznych tury- 
stów krajowych į zagranicznych, dzięki zwłaszcza doskonale założonej drodze, 
wybudowanej przez b. Wydział krajowy galicyjski, 


rozbrzmiewa obecnie gwa- 


idących w dalsze części Tatr. — Zdięcie 
nasze przedstawia grupę osób na łodzi, kursującej po Morskiem Oku. 


md 


|... _ Juselle. 


Przez całą wiosnę Wiśniewski był 
zakochany w markizie de — Rihoville. 

Zaczęło się w sposób następujący, 

Wiśniewski był nocnym szoferem, je 
chał tylko nocą, a w dzień spał. Ale pe- 
wnego razu w końcu marca obudził się 
zrana z uczuciem silnego podrażnienia. 
Była zaledwie trzecia godzina, lecz o 
dalszym śnie nie mogło być mowy, Pa- 
trząc na zalaną słońcem ścianę, myślał 
nad tem, czy w nocy nie przytrafiło mu 
się coś przykrego. 

Nie, zdaje się, że nic. Wręcz przeci- 
wnie, jakiś amerykanin dał mu 50 fran- 
ków na piwo. A potem?.. Wiśniewskt 
skrzywił się i doszedł do wniosku, że u- 
czucie niezadowolenia wywołała w nim 
ściana, zalana ssońcem, Pak, tak, oczy- 
wiście... Odzwyczaił się od słońca do tc- 


go stopnia, że teraz ono go razi. Ostar- 


nim razem widzłał slońce 
saździerniku. 

Zeskoczył z łóżka i począł się szybko 
ubierać, Nie, tak dłużej nie można. Cóż 
lo za życie? Czy jest kretem, by wizcz- 
nie żyć w ciemnościach? 

'Zapukano do drzwi. 

Już pan wstaje? — zapytał głos gos- 
pydyni Barbary Ilwanowny — zaraz przy 
kawę, 

— Dziękuję... Spieszę się bardzo... 

Zachciało mu się pójść do lasku bu- 

‘skiego, zobaczyć Zielone drzewa, 
sisa trawę i błyszczący staw. 


bodaj że w 


Wyszedł na u na ulicę, Tak jasnol.. Ja-je sto i i staw błyszczał poprzez cienkie ga- 


kie słońcel.. 

Po szerokiej alei lasku btlońskiego 
zwolna ciągnął się sznur aut, przejeżdża 
ły amazonki, ściśniętą masą tłoczyli się 
spacerówicze, 

Wiosenne powietrze, słońce, gwar ż 
ruch — wszystko to sprawiło, że w ser- 
cu Wiśniewskiego coś zatrzepotało, 

Błękitne, długie auto przecięło mu 
drogę i zatrzymało się przy stawie. 
Drzwiczki otworzyły się, Z auta wysko 
czył najpierw biały pinczerek, a za nim 
posŃ kobieca, która właśnie wyskoczy 
a z auta a nie wysiadła, tak lekkie i po 
wiewne były jej ruchy. 

— Redgil., — krzyknęła na pieska i 
szybko poszła naprzód, 

Wiśniewski patrzał na jej proste, 
bak plecy i zgrabnie, słąpające nóż- 


-— Pewnie dużo czasu poświęca spor 
towi. Świetnie zbudowana... 

Niezdecydowanym krokiem udał się 
za nią. Nie warto. Przecież nie podoba- 
ją mu się paryżanki, Tyle mają w sobie 
sztuczności i czegoś _ niewyjaśnioneśo, 
wrogiego, i 

Mimo to zrównał się z jej krokiem, 
Ujrzał cienkie brwi i czarne oczy. Twarą 
miała bladą i dumną, w oczach przebły= 
skiwało opanowane pożądanie, Zdawa- 
ło się, że to pożądanie szuka ujścia 4 
tylko/w celu utrzymania go na wodzy 
tak bardzo ściśnięte "ą wąskie, czerwo- 
ne wargi. 

Wiśniewski pozosłał w tyle o jeden 
krok. Nic się nie stało, raz tylko na 


mgnienie oka spojrzała z ukosa w iego 
stronę. Drzewa szumiały tak samo, uie- 
bo było tak samo błękitne i przezroczy= 


łą R drzew, 

ięc ona tak wygląda... — rzek) 
machinalnie, nie zdając sobie sprawy » 
tego co się z nim dzieje — więc ona tak 
wygląda... A ia nawet nie wiedzialem, 
że takie istnieją na świecie... 

To było w marcu. I od tego dnia całe 
jego życie zmieniło się od gruntu, stało 
się dziwne, niezwykłe. Do codziennego 
ajn wplątał się jakiś dzień świąteczny, 

iśniewski wraz z bogatymi ZR u- 
branymi ludźmi spacerował sZero- 
kich alejach lasku bulońskiego i czekał 
na nią szczęśliwy, zakochany. Ona nigdy 
się nie spóźniała, Ponieważ nie dążył te- 
raz wysypiać się i nerwy miał mocno 
nadszarpnięte, przeto wydawało mu się 
że to wszystko nie jest rzeczywisłością, 
lecz snem, Od słońca, zielonych liści, 
szumu drzew, a co najgłówniejsze, od 
niej samej biło jakieś dziwne, tajemnicze 
piękno, o którem można było marzyć 
przez całą noc, EW Z ASA 
przed nocnemi lokalami 83 
się po ciemnych, głuchych Roo ary- 
ża. 

Dowiedział się od jej szofera kim o- 
na jest. Nazywano ją markizą de — Ri- 
cheryille. WREKRAOIA Rue Clebere, 


Pierwszego lipca — Wiśniewski do- 
brze zapamiętał tę datę — było strasz- 
nie ACE: 

iśniewskt przyszedł wcześnie t 
dugo £a czekał na ławce przy stawie. 

iebo było szare, Suche, zakurzone, 
liście stały swój kolor. Woda błysz» 
czała sennie, 

Jak zawsze denerwował się bardzo. 
A może nie przyjdzie?,, A może?.. Lecz 


ona przyjechała. Długie, blękiłne auto 
zatrzymało się bezszumnie przed ław- 
ką, na której siedział, Wiśniewski sko- 
czył na nogi. Przeszła obok niego tak 
blisko, że seledynowy szal, który nosiła 
na szyi musnął go zlekka. po twarzy. 
Przymknął oczy, wdychając gorzkawy, 
oszałamiający zapach jej perfum., Gdy 
była już daleko, ruszył dopiero za nią, 
Spacerowała wokół stawu jak zwykle, 
Szłą szybko, trzymając na uwięzi białe- 
go pinczerka, a potem nie zatrzymując 
się, nie oglądając się ani razu wsiadła do 
auta i odjechała, Tak było zawsze. 
Lecz dzisiaj, doszedłszy do topoli, za- 
trzymała się, odwróciła głowę i długo 
przez plecy patrzała na szare niebo, na 
zakurzone liście. Potem wzrok jej ześ- 
lizgnął się na dół i czarne jej oczy za» 
trzymały się na twarzy. Wiśniewskiego. 
I nagle dumnie zaciśnięte wargi drśgnęty 
(a może mu się tylko zdawało?) i uś- 
miech pojawił się na jej twarzy, 

o było pierwszego lipca, Pierwsze» 
go lipca uśmiechnęła się do niego, Kto 
wie?., Może jutro z nią pomówi?,, Prze. 
cież uśmiechnęła się do niego. 

Lecz nazajutrz padał deszcz. Wiś- 
niewski napróżno zmókł do nitki. Smu: 
tno?.. Nie, nie było mu smutno. 

Szedł powoli. Mokre liście obwisały 
smętnie na drzewach. Woda w stawie 
wyślądała jak smoła, Łabądź, chowając 
się za krzakiem, wygial długą szyję, po- 
dohin do żmiji. Wokół było pusto j ci- 
cho, 

Wiśniewski marzył o niej. Nie prze» 
stawał o niej myśleć ani chwili. 

Nazywa się Juselle. Tak, Juselle, tu 
jest pewne. Przecież to jest, najcudow= 
niejsze imięl Dean. | 
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Czwartek 


Dziś; Zuzann 
Jutro: Klary P. 


Wschód słońca 4.11 
Zachód o g. 19,11 
Wschód ks, g, 17.03 
Zachódo ø. 3.06 
Długość dnia; 15,27 
Ubyło dnia: 1,43 


Kto nie stawał 


winien się zgłosić utro. 

W dniu jutrzejszym w lokalu przy ul. 
Traugutta 10, urzędować będzie dodatko 
wa komisja poborowa. 

- Przed komisję tę winni stawić się 
niężczyźni urodzeni w latach 1903, 1905 
ł 1904, o ile nie stawali do ogólnego po- 
boru lub dotychczas nie mają uregulowa 
nego stosunku do służby: wojskowej. 

W, dniu, 29 ,b. m. odbędzie sie dodat- 
kowa komisja poborowa dla roczników. 
od 1883 do 1903 (b). 


Pracownicy gazowni 


Demonstracje bezrobotnych w kodzi i Zgierzu. 


E 
4 
j 


Tłum wdarł się do lokalu Pupp-a w Zgierzu, usiłując go zdemolować 
Konna policja rozproszyła wszędzie demonstrantów 


W dniu wczorajszym miasto Zgierz było 
widownią burzliwych  ektscesów, które 
powstały w związku z cofnięciem zapo- 
móg, bęzroboimym. 


stwowego urzędu pośrednictwa pracy 
w Zgierzu przybyło. około 500 bezrobot- 
nych, którzy ` 

usiłowali zdemolować tokal 
i pobić kierownika ekspozytury p. Sta- 
sialka. 

Skonsygnowana policja zgierska usi- 
łowała nie dopuścić zebranych do lokalu. 
gdzie mieści się biuro, jednakowoż tlum 
robotników, podburzany przez. cłemne 
indywidua energicznie wdzierał się do 
lokalt, 


Obecny na miejscu zastępca komen- |ntlejsce. 
danta policji powiatowej aspirant Paproc j 


kè wezwat zebramy tłum do uspokojenia 
WSE 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


O godz. 10 rano do ekspozytury pań- ! posterunkowych, usiłując 


się i opuszczenia podwórza, grożąc w 
przeciwnym razie zawczwanńem 
pomocy policji z Łodzi. 

Na to oświadczenie tłum rzucił się na 
ich rozbroić. 
Jedynie dzięki przytomiości komendan- 
tą Paprockiego tłum został odparty, a w 
chydlę później przeniósł się pod magi- 
strait 

Tutaj robotnicy domagali ste, by wy- 
szedł do rich burmistrz miasta Zgierza 
p. Świercz, względnie wiceburmistrz p. 
Zajączkowska. 

W tym czasie komendant Paprocki 


telefonicznie zawezwał z Łodzł 


oddział policji konnej, 
który po 30 niemal mómrtach przybył ma 


W międzyczasie do zabranych przed 
magistraten robotników przemówił wi- 


Str. 5. 


| 


ceburmistrz 'p. Zajączkowski, który wya 
jaśnił, że sprawą zapomóg dla bezrobo: i 
nych zainteresowały się już odnoślie 
władze w Warszawie, tak, że Só 
dż; spodziewać się można najdalej futra, i 

Następnie zabrał głos obecny na mieli 
scu zastępca starosty p. dr. Banas, Ra 
ry starał się również wpłynąć IRDA 
jaco na podnieconych robotników. $ 

W odpowiedzi na to robotnicy po~ 
częji krzyczeć, etementy zaś wywrot | 
we 


podburzały tłum do ekscesów. 
Komendant Paprocki wezwał zebra- I 
mych, ponownie do rozejścia się, lecz. 
tłum, wciąż podburzamy, | 
zaatakował. poficję kamientami. 


| 
W trakcie tego . został ranny w głowę | 
starszy przodownik, posterunkowy, któ- | 
ry obzymat ramę w prawe ramię oraz | 
ranna została jedna osoba z tremi. | 


Przeciwko zniesieniu zapomóg 


| Wczoraj przed południem odbyła się |ne fatałne następstwa, jakie wywołać aiza} dek | a cy 


u wicoprezydenta Woje- 
wódzkiego, 
"ak wiadomo, związek pracowników, 


instytucji użytóczności publicznych wy- 
stosował żądamia 25 proc. podwyżki, wy 


Konferencja. przedstawicieli związków 
robotniczych, na której omawiano sytu- 


„facie, jaka wytworzyła się w wyniku o- 
wioeprezy |graniczenia akcj! zapomogowej dta mie- 


zraczając termin odpowiedzi na dzień 15 


W ziwązku; z-powyższem - 
dent Wojewódzki wezwał, do: magistra- 
tu przedstawiciel źwiązku prac inst. u- 
żyt, publ. gelem omówienia spraw 
wyżu płac dla: pracowników gazowni. 

P. prezydent Wojewódzki „ośwłtad- 


czył delegacji, iż gazowwia znajduje się | 


obecnie w. ciężkiej, sytuacji firamsowej, 
wobec czego sprawą podwyżek mie mo- 
że być cinio $ kdwa n kabytĄ ce” p his Vi 

25-proceńtowa podwyżka pensii pra- 
cowników gazowni musi być rozważana. 
przez radę nadzorczą, magistant i radę 
miejską, wskutek czego w krótkim cza- 
sie nie będzie mogła być zadecydowana. 
Wobec tego prosił, by aż do chwili gdy 
rada miejska nie zajmie odpowiedniego 
stanowiska, pracownicy gazowni wstrzy 
mali się ze swetni żądaniami. (i). 


Zmniejszenie zapomóg 


dla bezrob. pracowników 
umysłowych. 


Wczoraj zarząd funduszu bezrobocia 
powiadomiony został 
przez min. pracy dalszyć 1 
akcję zapomogową dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Kredyty na 
miesiąc sierpień zostały zmniejszone o 
przeszło 50 procent i wyniosą około 60 
tysięcy zł. w porównaniu z 125 tys. w 
lipcu. Ograniczenia te pozostają w zwią- 
zku z cofnięciem zasiłków niektórym ka- 
tegorjom bezrobotnych i wywołały po- 
ważne rozgoryczenie w związkach pra- 
cowniczych. Ministerstwo pracy moty- 
wuje zmniejszenie kredytów zapomogo- 
wych istnieniem poważniejszych rezerw 
pieniężnych, znajdujących się w Łodzi. 


Skrajna nędza 


przyczyną samobójstwa 
młodej kobiety. 


| W dniu wczorajszy mieszkańcy do- 
mu przy ulicy Piotrkowskiej 4 zaalarmo- 
wani zostali głośnemi jękami. Jak się 0- 
kazało w bramie tegoż domu na ziemi ls- 
żała jakaś młoda niewiasta, która wijąc 
się w bólach ywała palcem na 
swoje usta. Natychmiast -zaałarmowano 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz, po 
stwierdzeniu silnego zatrucia esencją oC- 
tową, przewiózł ją w stanie bardzo cięż- 
kim do szpitała w Radogoszczu, 
Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
sammobójczynią była 23-1. Stef. Piotrow- 
_ ska nigdzie nie meldowama, przyczyną 
_ zaś samobójstwa była skrajna nedza i 
- brak środków do życia. (b). 
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Których: kategorii bezrobotnych. W 
niku ożywionej dyskusii 


wy- 
postanowiono 
opracować obszerny memoriał, który wy 
słany zostanie do min. pracy. 

W memoriale tym sprecyzowane zo- 
stało obeeme położemię robotników ma tle 


ogólnej sytuacji gospodarczej w okręgu 
przemysłowym łódzkim oraz podkreślo- 


Siepy bandy 


* 


okręgu łódzkiego masowe pozbawianie 


ich zapomóg. Świadczą o tem żywiato- 
we manffestcje bezrobotnych w, Łodzi i 


całym szeregu mniejszych ośrodków |S< 
przemysłowych. Z tych wzelędów po-| - 


zbawianie bezrobotnych zasiłków w żad 


nej mierze mie może być uważane Za |wojewódzitwo. 


wskazame | związki robotnicze domagać 

się muszą nidogramiczenia akcji zapomo- 

gowej na terenie okręgu łódzkiego. (E). 
WORSE; 


stanął przed sądem doraźnym. 


Z Warszawy donoszą: 

W sądzie okręgowym toczyła się 
wczoraj sprawa w trybie doraźnym o 
strzały do funkcjonarjusza policii. 

Dnia 13 czerwca rano do policjanta, 
dyżurującego przed komisarjatem kole- 
jowym na dworcu Głównym zgłosił się 
pewien mężczyzna, oświadczając, iż w 


o wyasygnowaniu | przygodnej rozmowie w hallu dworca 
h kredytów na | dowiedział się, iż 


rozmówca jego ukradł komuś tekę, 


a w tece tej był rewolwer. 

Starszy przodownik urzędu śledcze- 
go, Złotarzewski, podszedł do wskaza- 
nego osobnika i schwycił go za rękę. 
Tamten jednak błyskawicznie wyciągnął 
rewolwer i 


strzelił prosto w głowę przodownika. 


Złotarzewski padł ranny — wówczas 
nieznajomy strzelił do siebie i również 
padł na ziemię, strzelał jednakże jeszcze 
leżąc do nadbiegającego przodownika 
Niewrzała. Oba strzały chybiły, 

Rannych odwieziono do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, gdzie starszy przodownik 
WE ip A iari 

apastnikiem był, jak się okazało, 
24-letni Władysław Chmielowski, ` 
6-krotnie już karany za kradzież. 
Kula naruszyła mu nerw oczny | mimo 
kuracji Chmielowski , 
stracił zupełnie wzrok. 

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 
-ej. 

Dwaj posterunkowi wprowadzili pod 
rękę ślepego oskarżonego, który zasiadł 
na ławie blady, mizerny, widocznie 

zupełnie złamany na duchu. 


Plaster nad lewem uchem zasłania ślady 
rany, która spowodowała oślepnięcie. 
Na pytanie przewodniczącego, oskar- 
żony odpowiada głosem cichym i z gło- 
wą opuszczoną. Nie pamięta, jak matce 


=a 
© 


jego było na imię... Oświadcza, że trud- 
nił się | 
ulicznym handlem książkami, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przy- 
stąpiono do zaprzysiężenia świadków, 
poczem zaczęto przesłuchiwanie ich. 

Głównym świadkiem jest Złotarzew- 
ski, kierownik ekspozytury śledczej na 
dworcu Głównym, który. aresztując os- 
karżonego, został przez niego postrzelo- 


ny. 

Y Ztotarzewski, wycieńczony, zdęner- 
wowany, płacze chwilami, mówi z trud- 
nością, gdyż skutkiem postrzału 

nie włada szczękami. 
Z trudnością włada prawą ręką. Jest tak 
osłabiony, że musi usiąść. i 
Nie wie nic, co było później na dwor- 


cu 


Rozprawa trwa. 


REPUBLIKA 


WARSZAWIE 


ido nabycia w głównym kiosku 
hali dworca pociągów odcho- 
dzących 


KRYNICY 


w księgarni w domu zdrojowym 


ZAKOPANEM 
SZCZAWNICY 


w księgarniach „Ruchn* 


ZOPPOTACH 


w księgarni N, GHERMAN 
Seestr, 39. 


O godzinie 11 ruszyty ome m. Cegiet- 
njana, by przez Zachodnią udać się przed | 

Na Cegielnianej zastąpił drogę Ue 
monstrującym oddział polich k 
konne). i po krótkich usiłowaniach czę- 
ściowo rozproszył demonstrantów. Jed- 
nakże kobiety skręciły w ni. Żeromskie= 
go i, wymifając policję, usiłowały dostać 
się przez na Ogrodową. 

Poficja zamiknęł:u wyłol Gdańskiej u8 
zbiegu Ogrodowej lecz «wówczas de- 
monsitirarriki weszły do mieszczących się 
na ul. Gdańskiej domów famitiinych. fab- 
ryki Poznańskiego i przez podwórze wy=. 
dostały -się ma ulicę Ogrodowa skąd w 
dość dużej ficzbie przeciągały ulicą Ogra 
dową przed urzędem wojewódzkim, głoś. 
„o demonstrując. ab. LM 

Niewielki oddział policji z trudrością 
poskramiał podniecone niewiasty i dopie= 
ro pomoc w postaci kilku konnych polic- 
jantów pozwoliła policji rozpędzić dee 
momstraniki. i 

Równocześnie delegacja demonstru+ 
jących udała słę do urzędu wojewódz-| 
kiego, by zapoznać się z przebiegiem na- 
rad, jakie się odbywały w sprawie zatr- 
dniemia bezrobotnych. (b). 
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Lichwa w restauracjach 


Komisariat rządu nakła» 
da surowe kary. 


Do wydziału kamiego komisarjatn 
rządu w ostatmcih czasach wpływają ca- 
raz jej fi na zbyt wygóro: 
wane ceny w łokałach restauracyjnyci 
a szczególńe ogródkach. 


W związku z powyższem, kierownik 
oddziału karnego komisarjatu rządu m. 
Drużycki przeprowadził kontrolę w ca 
ym szeregu restauracji i stwierdza, iñ 
Skargi te były całkowicie uzasadriem. 
tak dalece że niektórzy restauratorzy tia 
poszczególnych potrawach 4 napojach z: 
rabiają do 200 prcent. 
Komisariat rządu pastanowił więd 
zmniejszyć apetyty właścicieńi restaura: 
ch i w tym celu wydał zarządzenie łot 
rej komiisń policyjnej. by codziermie prz 
prowadzała ścisłą komrolę, czy wlaści 
ciele zakładów gasfironomicznych Stost4 
ja się do wydanych cemuków. W każi 
dym wypadku stwierdzenia przekrocze 
na, policja będzie sporządzała protokułń 
i wimi znajdą się na łiwie osSkarżwrych 
sądu pokoju dla spraw o lichwe. (1). 
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Bo ustyszymy przez radjo 


h dziś, w czwartek 
M 11-go sierpniat 


z PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
4 17.00. — Transmisja z aul uniwersytetu war- 
) szawskiego — otwarcie 7-go międzynarodowego 
_ kongresu studentów katolików „Pax Ronana“, 
| 1800 — Transmisja mużyłd tanecznej z restaura- 
cji „Gastronomia”, wykonaniu orkłestry Gerwi- 
Ga I Slobodntka. 19.15 = Rozmattości, 20.15 
 — Koncert wieczorny, Transmisja z „Doliny 
Szwajcarskiej". Wykonawcy: Otkiestra pod dy- 
i tekoja Al, Sielskiego, p. Prontakówna I M. Mag- 
b nez (śpiew) oraz M. Robakowa (akompanjatnent). 
22.00 -= Komuttikaty, sygnał ozastt, nadprogram. 
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występ łódzkich 
(włamywaczy. 


/W nocy skradli z mieszka- 
nia garderobę na kilka ty- 
p sięcy złotych. 
_.__ lUbiegłej nocy włamywacze 
dokonali śmiałego występu. 
| Przy pomocy wybicia szyb dostali się 
loni do mieszkania p, Szlajchera przy u- 
licy Napiórkowskiego 30, Państwo Śzlaj 
cher nie zbudzili się ze snu, mimo, iż 
złodzieje grasowali we wszystkich po- 
| kojach, i 
| _ Zdółali oni nawet uśpić czujność psa, 
- pilnującego stale mieszkania, | 
i: łupem włamywaczy padła guero 
ba wartości kilku tysięcy złotych, 
Kradzież spostrzeżono dopiero w go- 
dzińach porannych o czem p: Szlajcher 
wiezwłocznie zameldował w urzędzie 
"śledczy. 


M 
Czy wolno powiedzieć 
że sędzia jest bezmyślny 


M Z Warszawy donoszą: 
>. Pi Józef Etlinger, obrońca w Żelecho- 
| wia, niezadowolony z wyroku miejsco- 
wego sędziego pokoju, apelował do sądu 
è okrogowego w Siedlcach i wygłaszając 
g owe obrończą, powiedział: > 
= = Wyrok sądu pokoju jest bezmyśl- 
MY. 
|. Sędzią pokoju zaskarżył p. Etlingera 
"0 sądu. Sprawę wygrał, gdyż sąd o- 
| ręzowy skazał obrońcę na 2 tygodnie 
Fucesztu. 
0 Od tef decyzji p. Etlinger odwołał się 
"do sądu apelacyjnego w Warszawie. W 
_kardze swojej prosi o udzielenie mu od- 
bowiedzi na pytania: 
= = Czy można nazwać wyrok sądu 
»ezmyśluym? Czy można powiedzieć, że 
edzia, wydając wyrok, nie myślał? 
Sprawa obudziła duże zainteresowa= 
e w kołach prawniczych. 3 
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Profesor feologji 
 prowokatorem ochrany 
f carskiel, 


Paryż, 10 sierpnia. 

Biuro zagraniczne ukraińskich socja- 
Mów - rewolucjonistów ogłosiło, że 6- 
Dinane przez Muro z Chatkowa doku- 
Piy stwierdzają, iż Wiaczestaw Zai- 
Mo, Profesor na wydziale teologii prawo- 
Aawe uniwersytet warszawskiego, 
vi przed rokiem 1917 afrentem-prowo- 
"torem ochrany carsldej w Charkowie, 
M o 
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LSTRÓWANA REPUBLIKA*. 


B. P. 


ERMAN SZENWIC 


PRZEMYSŁOWIEC, 


Łódź jest brzydka, zakopeóna, bez 
perspektywy, bez pomników, wogóle 
coś w rodzaju wielkiej osady, gdzie po- 
towa ludności fakby zostawiła na dwor- 
cu walizki, a do miasta wpadła aby za- 
robić trochę grosza, druga zaś połowa 
z powodu braku pieniędzy miasta nie 0- 


a. 

Nie widać i nie czuć trwałego przy- 
wiązania.do własnej siedziby, jedynie w 
pownych dzielnicach, północnych zwła- 
szczą ujawnia się 

wyrażne zamiłowanie -do brudu, 
niechlujstwa, co przypomina raczej O- 
bozowiska cygańskie, aniżeli stałe mie- 
szkania ludzkie, 

Od kilku miesięcy trwa remont do- 
mówi w tej materji należy kilka słów 
skreślić, Myśl w założeniu dobra, lecz 
niestety u nas uległa poważnemu spa- 
czeniu. 

„ Należy zaznaczyć z naciskiem, że 
bardzo często remont przeprowadzany 
jest pobieżnie, byle jak, byle 

„odczepić słę od policji”, 
aby się nazywało, że się coś robi, Byle 
prędko; byle tanio, 

Wprost trudno się domyśleć skąd 
bierze się taka masa partaczy, pacyka- 
rzy, gdy równocześnie masy pracowni- 
ków budowlanych pozostają bez pracy. 
Z pewnością takie partactwo nie nio- 
Że wyjść z pod rąk zawodowców. 

Jak się dowiadujemy powstała cała 
plejada sprytnych przedsiębiorców, któ- 
rzy remontują tanio, szybko i tak, żeby 
nie było... kwestii. 

To też jesteśmy świadkami, że nic- 
które budowle z powodu nieporozumie- 
CERERE 


„ Dwie katastrofy lofnicze. 


Aparaty zniszczone, oficerowie-piloci ciężko ranni. 


Z Warszawy donoszą: 

Pomiędzy stacją Dalekie a wsią Na- 
talin, odłegłą o 3 kim. od Wyszkowa wy- 
darzyła się wczoraj kaltastrofa lotnicza. 

Około południa z lotniska wojskowe 
go wyruszył na samolocie marki „Potez** 
dwaj oficerowie 1-go pułku lotniczego po 
ruczadk pilot Kierna i porucznik obserwa 
tor Sobol, udając się do Zambrowa. 

Pod Wyszkowem, w pobliżu wsi Na- 
talin, wskutek defektu motoru, lotnicy 
zmuszemi byli lądować, 

W czasie lądowania aeroplan zatze- 
pił się o drzewo i spadł na ziemię. 

Samolot uległ rozbiciu. 

Por. Kierna został ciężko ranny. 

Obserwator por. Sobol wskutek dô- 
znanego wstrząsu utracił przytomność. 

Oficerów przewieziono do pobliskie- 
go nadleśnictwa Leszczydół — Nowiny, 
dokąd wezwano również lekarza z 
Wyszkowa. 

Na miejsce katastrofy wyjechała z 
Warszawy wojskowa komisja śledcza, 
celem ustalenia istotnych przyczyn nie- 
szczęścia. Nag 

Por. Kierna i Sobol zostali wieczo- 
rem przywicezieni sanitarka do Warsza 
wy, i 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 10 b. m. przeżywszy lat 50. 
„_. Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 11-go o 
ul. Piotrkowskiej 153, o czem zawiadamiają pozostałe w nieutulońym żalu 
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Wygląd zewnetrzny Łodzi 
budzi uczucie odr 
Każdy sklepik jest inaczej 


pofworność. 


nia między właścicielem a przedsiębior- 
cą pozostają niewykończone lub też po 
remoncie czynią wrażenie daleko gor- 
sze, aniżeli przedtem. 

Ciekawi jesteśmy jak pracnje komi- 
sja odbiorcza į jaki jest procent budowli, 
których remont został zakwestjonowa- 
ny. 
Przy okazji jeszcze jeden szczegół. 
Rozwinął się w Łodzi paskudny zwy- 
czaj malowania sklepów i murów par- 


terowych na rożmaite kolory. Powstaje 
w ten sposób różnobarwna szachowni=. 
ca, niegrzesząca oczywiście wyglądem. 
estetycznym, ale zato wzbudzająca od- 
razę w przechodniu. W każdym razie 


jest to wątpliwej wartości autoreklama 
handlową. 


moncie należałoby z tem skończyć, tym 
czasem ku wielkiemu zdziwieniu widzi- 
my nadal - 
indywidualne zabarwienie, 
a więc: skład apteczny na zielono, mle- 
czarnia na blado-niebiesko, skład farb na 
czerwono, fryzjer na żółto, przyczem 
barwy te oczywiście nie są obowiązu- 
jące, lecz zależą od gustu i upodobań 
właściciela przedsiębiorstwa. A' że 
wszystko to często odbywa się tuż o= 


bok siebie jesteśmy świadkami urocze»: 


go kalejdoskopu barw i odcieni, który 
nawet dla mało-wrażłiwych stanowi 
widowisko nle do zniesienia, 


Z kolei przejdziemy do drugiej plagi. 


naszego miasta, 

Szyldy,-to karta wizytowa przed 
siębiorstwa, sklepu, lekarza, adwokata, 
dentysty, krawca, szewca i t. p. Są w Ło- 


odzinie 4-ej po południu z domu żałoby przy 


rki i rodzina. 


szklane o tłoczonych złotych literach 
też zupełnie zarzucone. 


Zdawałoby się, że przy obecnym re- biorstwa nad sklepem, po 


zę) 


azy i wstreętu. 
„Nomalowany”, a szyldy sanowią swolsią 


dz: w calkiowitem zamiedbamiu 4 pogar- 
dzie, I znowu mamjacka fantazia w dobo- 
rze barw, kszitałtów, jakichś figur cudacz 
nych, co razem z podłą ortografją spra- 


wia wrażenie jakiegoś zapadłego kata.. 


a nie wielkiego przemysłowego ośrodka. 
`- Przeważnie pozawieszane krzywo i 
koślawo, bez poczucia symetrji, umiaru i 
dobrego tonu stanowią szyldy łódzkie 
uzupełnienie niesmacznej kolorywej orna 
meniacji budowli. M 
Takich szyldów, jak w w 
nigdzie w Europie, gdzie zo-% / 
ie. przez estetycziie zgra so tn, 5 


Bo gdzież jest uzasadnienie potrzeby 
wypisania nazwiska I rodzaju przedsię: 


szybie wystawowej, jak to często w Ło- 
dzi ma miejsce. 

Odnośnie czynniki winny  corychleł 
uregulować tę sprawę, przeprowadzając 
gruntowna kontrolę w tej dziedzinie, 
cò z pewnoscia przyczyni się do podnię< 
s eta, estetycznego wyglądu ulicy, a 
równocześnie odsłoni brudne, odrapane 
mury, żarte przęż pleśń, kurz i paięczy= 

nę dotychczas. 
Precz z poł'wornościami na fasas 


dach domostw łódzkich! oto hasło, które 


tuwarzyszyć witmo ogólnemu remontowi 
mieruchomości łódzkich. Niestety nawet 


„|urzędy państwowe nie święcą pod tym 


względem przykładem. Szyldy ich bo- 
wiem nie są estetycznie wykonane, a 
nadto częstokroć znajdują się w poważ- 
nem zaniedbaniu. 

„A Że noblesse oblige, więc z góry wi 
nien iść przykład. 
| iKaz urzędowy wimien iść w parze 


Jz szeroko zakrojoną propaganda, która 


zamiast pacykarstwa j kiepskiego sma- 


rowamia szyldów winna głosić i popula- 


DŁ) 
lub 


JOKACH | a 


29 "nia 


5 


Tyzować zachodnie metody estetyki wiel 
komiejskiej w postaci celowych rektam, 
wysiaw sklepowych, nowoczesnych me- 
tod werbowania kbiienteli i zachęcania 
do odwiedzania magazymów, jak rów- 
nież propagować ozdabianie domostw 

żywem kwieciem na AREK i w ok- 

nac 


Druga katastrofa, na szczęście bez 
wypadku z ludźmi, wydarzyła się wczo- 
raj na lotnisku mokotowskim w czasie 
nocnych lotów. ` 


Por. pilot Radam spadł z aeroplanu 
marki „Breguer”. 


Samolot został zniszczony, gdyż u- 
szkodzone są podwozie, śmigło, chlodni- 
ca, płaty i kadłub aeroplanu. 

Załoga wyszła bez szwanku. 
mawia 


awk | 


Każda gospodyni powinna przekonać się o tem. że 


s POMORSKIE 


MYDŁO DO PRANIA jesl najoszczędniejsze w gospodarstwie przez swoją wysoką 
wartość najlepszego tluszczu, Żądać wszędzio, 
- 3 S S ` 


— to hasło, które winni głosić mieszkań- 
cy miast, mających pretensie do śladów. 
kultury, | RA 


Dziś, w czwartek o 4. 7,30 wiec». 


wielki | 
KONCERT Symfoniczny 


ñ pod dyr. TEODORA RYDSRA: ARYIRKEG orkiestra) 
„Cz ski — 0 tw 

W p r 0 g f a m ie: Monte aiara, a 4 Rosalia 

Anons: W niedzielę i poniedziałek Poranki Muzyczne. 


: „ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 


Strejk: 


Str, 7. 


tramwajarzy zaostrzony. 


Przedstawiciėle związku interwenjowali u władz miejskich i państwowych 


p> Dziś odhędzie się posiedzenie rady nadzorczej K. E. b. 


Tak już donsiliśmy wczoraj, dyrekcja 
tramwajów miejskich wydaliła prezesa 
związku tramwajarzy Krawczyka i Mar- 
ciniaka, przewodniczącego nocnego ze- 
brania w remizie, na którem uchwalono 
jednodniowy strejk. 


Wobec tego, w dniu wczorajszym 
tramwajarze, stając w obronie kolegów, 
ogłosili strejk. 


Delegacia tramwajarzy z kierowni- 
kiem okręgowej komisji związków za- 
 wodowych p. Walczakiem i kierowni- 
kiem związku pracowników instytucji u- 
żyteczności publicznej p. Kowalskim u- 
dała się do władz, w celu poinformowa- 
nia ich o wytworzonej sytuacii. 


W pierwszym rzędzie delegacja uda- 
la się do p. wiceprezydenta Wojewódz- 
kiego, któremu przedstawiła żądania 
tramwaiarzy. P. wiceprezydent Woje- 
wódzki wyraził swoje oburzenie postę- 
Powaniem dyrekcji tramwajów, przy 
czem wskazał, 


rekcji f 
wszelkiemi możliwemi środkami prze- 
ciwstawi się stanowisku pozostałych 
członków. 


Po interwencji w magistracie delega- | RQ 
gdzie żo-|Ę 


ci udali się d województwa, 


energicznie sprawą tramwajarzy, są zde- 
cydowane walczyć o zwycięstwo ich po- 


stulatów. 


Delegaci zwrócili również uwagę p. 
wojewody na fakt, iż konflikt obecny 
może się stać przyczyną zaburzeń, clo- 
ciaż przemysłowcy łódzcy, posiadający 


nera przed możliwemi skutkami wyda: 
lenia dwuch pracowników. 

P. Kowalski w zakończeniu swego 
przemówienia zapytał p. wojewodę, czy 
skłonny jest do podjęcia odpowiedniej 
akcji, zmierzającej do ukrócenia samo- 
woli dyrekcji, by w ten sposób zapobiec 
ostrzejszej akcji tramwajarzy. 


iż jako przedstawiciel || 
władzy municypalnej w zarządzie dy- 


część akcji tramwajów, ostrzegali p. Wer 


SPLENDID | 


NARUTOWICZA 20, EENEN NARUTOWICZA 20. 


stali pizedsu rzez p. wieewojewodę |E 


Lerzyt. publ. èc 
wy i pil 7 , I 
P. Kuwalski zapoznał p. wicewojc- 
wodę z całokształtem warunków, które 
wywołały obecny konflikt 
że związki zawodowe, „które zajęły się 
h Dan 2 $4 i xil 


—— 


Paszporty zagraniczne | 


są wydawane tylko 
eksporterom. 


Obecna sytuacja gospodarcza, wy- 
wołana ujemnym bilansem handlowym, 
skłoniła czynniki miarodajne do wydania 
szeregu zarządzeń, W wyniku których 
wydział przemysłowo-handlowy urzędu 
wojewódzkiego rozpoczał stosow „nie 0- 
graniczeń przy wydawaniu naszportów 


i zaznaczył, | BBR 


Ostatnie dwa dni! 
10-fy Podwójny szlagierowy program! 


AOBEBOBEKA mnanaa 
[5500 aaae 1. i <a | 


MĄŻ WŁASNEJ ŻONY 


niesłychanie interesujący dramat w 10 aktach, ukazujący 
niebezpieczeństwa grożące pięknej kobiecie, która prag- 
nęłaby uczciwie przejść przez życie... 


Wspaniała obsada: dawno niewidziana na ekranie 


LUCY DORAINE 
słynny 
R. KLEIN-ROGGE 


it. zw. „szwedzki Valentino“ — przemiły 


' NILS ASTHER, 


bożyszcze kobiet całego świata. 


CECEO ; 
EE. ea a 


gSSNUENNUBN 
| oso | 


TAJEMNICA WIŁUKGNICJYNIEGO PALACU 


Porywająca sztuka w 10 aktach według słynnej po- 

wieści Artura Landsbergera p. t. „Villa im Tiergarten“ 

Role kobiece spoczywają w rękach tak wybitnych artystek 
jak: głośna tancerka rosyjska 


zagranicznych dla kupiectwa i przemy- | MAJNI 


stu. 

W myśl wskazań min. skarbu oraz 
min, przemysłu i handlu wszelkie wysił- 
ki sfer gospodarczych w kobrdynacji z 
poczynaniami rządu iść winny przede- 
wszystkiem w kierunku możliwie naj- 
większego ograniczenia zbędnego Przy- 
wozu, zwłaszcza zaś artykułów luksuso- 
wych i maksymalnego powiększenia 1 
rozszerzenia eksportu. Z tych założeń 
wychodząc, restrykcje pasznortowe 0b- 
jęły w pierwszym rzędzie importerów 
łódzkich, co się zaś tyczv firm przemy- 
stowych i kupieckich, któr. pracują na 
eksport, to nie są wobec nich stosuwalc 
przy wydawaniu paszportów zagranicz- 
nych żadne wydatniejsze ograniczenia, 
ani odnośnie paszportów wielokrotnych, 

* ani też paszportów 144-dniowych. (E) 


Łońzianie protesfuja 


przeciwko wyrokowi na 
Sacco 1 Vanzeftiego 


W dniu wczorajszym zarząd związku 
pracowników handlowych | biurowych 
m. Łodzi wysłał do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Calvine'a Coolidge'a de- 
_" peszę, protestującą energicznie przeciw- 
ko skazaniu na karę śmierci Sacca i Van- 


 zetti'ego, pomimo niedowiedzenia in wi- 


_ ny w zarzucanej zbrodni. Depesza do- 
_ maga się ułąskawienia i uwolnienia nic- 
) OR pozach, D A 


r DA ART ARA AAAY 
Aa ma ; 
AI E L Sł, . í VV 


z M 
eher 
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Elsa Krüger, Aud Egede Nissen 


Role męskie odtwarzają: i 


TS lo Marco, Gharles Willy Kayser: mn. 


ENSEST ETIT RIEN CTE L E SEE SOE E T 


Początek seansów o godz. 6-ej wieczór. 


mowia Talszywych pieniędzy 


została wykryta przez policję łódzką. 


Łódzkie władze śledcze w dniu wczo- 
rajszym zlikwidowały bandę kolporte- 
rów podrobionych dwudziestozłotówek, 
którzy w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
zasypy wal rynek miejscowy falsyfika- 
tami. 

Przytrzymani ostatnio drobni kolportc- 
rzy fałszywych banknotów zeznawali 
zgodnie, iż istnieje na krańcach miasta 
pewna restauracja, gdzię 
oprócz obiadów i kolacji można otrzy- 

mać dwudziestozłotówki 4 
po bajecznie niskiej cenie. 

Restauracją tą był podrzędny zakład 
gastronomiczny Symchy Goldberga przy 
ulicy:Północnej 14. 

Goldberga zbierały się stale „naj- 
grubsze ryby*, otrzymujące hurtowo fal- 
syfikaty, które wydzielały swym odbior- 
com drobniejsze ilości banknotów. 

Podejrzany lokal w ciągu kilku ostat- 
nich dni znajdował się 

pod stałą obserwa?żą policyjną. 

Wczoraj wieczotem wywiadowcy po- 

lieyjni stwierdzili, iż w restauracji zgro- 


“= madziła się cała szajka.  Uskuteczniano 


większe tranzakcie, gdyż kolporterzy o- 
trzymali 
nowy transport dwudziestozłotówek. 
wprost od fabrykantów falsyfikatów. 
Gdy większy oddział policji wkroczył 
do lokalu, goście w panicznym strachu 
próbowali się ratować ucieczką. 
Policjanci przytrzymali jednak wszy- 
stkich i dokonali rewizji osobistts. i 
Aresztowani kolporterzy byli już kil- 
kakrotnie hotowani w urzędzie śledczym. 
Izrael Fichtenberg (Lutomierska 19) 
znany był policji jako sutener į zawodo- 
wy włamywacz, pozostali zaś: Lejzor 
Koplewicz (Aleksandrowska 22), Stefan 
Markiewicz (Zawiszy 38), Jan Adam- 
czyk (Tokarzewskiego 38) byli to znani 
złodzieje. i | 
Adamczyk prócz tego poszukiwany 
był przez policję tomaszowską za kolpor 
taż podrobionych banknotów. 
; Członkowie szajki posiadali przy so- 


ie 
kilkaset nowiuteńkich podrobionych 
dwudziestozłotówek. 
Gdv 7 1 konwoijem prowadzono ich 


P. wicewojewoda Lewicki odpowie 
dział delegacji, iż 
uczyni wszystko co będzie w jego mocy, 
aby załagodzić konflikt. 

Z kolei delegacja udała się do inspek- 
tora pracy, gdzie przyjął ją inspektor 
pracy p. Wyżykowski, 

Po wysłuchaniu postulatów delegacii 
p. Wyżykowski przyrzekł, iż skomunmi- 
kuje się z dyrekcją tramwajów i postara 
się, by zwołano wspólną konferencję. 

Delegaci skierowali się również do p. 
komisarza rządu p. lIżyckiego, 
świadczył, iż skomunikuje się z p. woijc- 
wodą, celem podjęcia odpowiedniej ak- 
cj. (i) 


Sfanowisko dyrekcji 


W związku z wybuchem bezrobocia 
tramwajarzy zwróciliśmy się do dytek- 
kora IN day z prośbą o tułor= 
ma 

W odpowiedzi p. Ring ośwładczył, że 
strejk zaskoczył dyrekcję ł że dotych- 
czas dyrekcja nie porozumiewała się 7 
pracownikami w zwłązku z wybuchem 


W dniu dzisłejszym odbędzie się po- 
siedzenie zarządu tramwajów, przyczetm 
omawiana będzie sprawa strejku, jak ró- 
wnież sprawa wystawłonych żądań eko- 
PODWY co do których ma zapaść 


ecyzła. | 

Jak słę dowładujemy, dyrekcja ma 
zamiar ze swego stanowiska nie ustępo- 
wać, wobec czego ledyna nadzieła na 
zlikwidowanie strejku leży w interwencji 
czynników samorządowych i państwo- 
wych. (b) 7 ; 
Tr EET E URTZELSTN 


Spodnie i wolna miłość 


na posiedzeniu zarządu 


kasy chorych. 


Na porządku dziennym wtorkowego 


posiedzenia kasy chorych znalazł się m, 
in. punkt, który wywołał ożywioną a pel 
ną pikanterji i humoru dyskusję. 

Jak wiadomo, niektórzy pracownicy 
kasy chorych otrzymują ubrania, Jedek 
z pracowników kasy, który miał ubranie 


który 9%, 


to w swem mieszkaniu, został pewnego 


idą okradziony przez swą „przyjaciół: 
ge“. . 
Wobec tego, że za skradzione spodnie 
władze kasy postanowiły urzędnikowi 
temu potrącić z pensji —- podjął on na 
własną rękę poszukiwania, w wyniku 
których skradzione spodnie znalazły się 
u jednego z paserów. Znajdowały się o- 
ne jednak'w takim stawie, iż o noszeniu 
ich nie mogło być mowv. 

Wobec tego zwrócił się on ponownie 
do zarządu z prośbą o nienotracanie mu z 
pensji tej sumy. Po dyskusji zarząd po- 
nownie odrzucił tę prośho polecając na- 
leżną z tego: tytułu sumę potrącić. (E) 


Dyżury w aptekach. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: F. Wojcickiego (Napiórkowskie= 
go 27), W. Damieleckiego (Piotrkowska 
127), P. Ilnickiego i Cymmera (Wólczań- 
ska 37), Leinwebera (Płac Wolności 2), 
J. Hartmana (Młynarska 1), J. Kahara 
(Aleksandrowska 80). (b). 


do urzędu śledczego, próbowała się z ni- 
mi porozumieć jakąś młoda para. 


Przytrzymano ich, a wówczas okaza: 
ło się, iż byli to pozostali członkowie ban - 


dy, prostytutka Stefanja Morawska (ul. 
Wschodnia 8), kochanka aresztowanego 
Fichtenberga, znanego w świecie prze- 
stępczym pod pseudonimem Lewkowi- 
cza, i Mendel Herszkowicz, bez stałego 
miejska zamieszkania. 


W ten sposób zlikwidowano całą szaj- 5 


kę kolporterów podrobionych pieniędzy, 
das. 


p EE) 


"10328 


| -32532 
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Wkazy wygranych stawek przeglądać mo- 
fna codzieinie DAMO w jedynej największej, 
najstarszej, najszczęśliwszej kolekturze 


E. LISH CENSTEIN, Łódź, 
Piotrkowska 72, gm. Grand:Hotelu, 
CENTRALA 

1) Warszawa, Marszałkowska 146 obok „Kurjera 
Porannego", 

9 Warszawa, I oddział miejski, Bielańska Ne 3 
viś-n-via Banku Polskiego, 

3) Warszawa, II oddział miejski, Krak, Przedmie- 
ście 17, vis-a-vis pomnika Mickiewicza. 

4) Warszawa, II oddział miejski, Królewska 43 
vis-a-vis Giełdy pieniężnej, 

5) Warszawa, 1V oddział miejski, Królewska 39, 
ris a-vis Ogrodu Saskie 

6) Warszawa, 


a-vis przy przyst, tramwajo 


WYTL 
7) Wilno: Oddział zamiejski, Wielka 44, tel. 4-251] 


8) Rozwadów „ 
termana. 

9) Ciechanów „` 
stockiego. 


w sklepie 


Popyt wielki Przewiduje się brak losów, | BA 


radzimy pośpieszyć się z kupnem losu, 
CZAS NAGLI! 


Mik SeA 


Wykaz 


wygramych i stawek obejrzeć moż- 
nn DARMO w najszczęśliwszej kolekturze 


A. D. MIĘDZYRZECNEGO, Piotrkowska 61 


Kto jeszcze ráo xaopatr: 
śpieszy, Szanse olb el 


iągnienie trwa do 
16 września r. b. 


15 loterja państwowa 
V-a klasa—2» dzień. 


10.000 zł. n-ry 43475 95709, 
5.000 zł, n-ry 27420 39042. 
3.000 zł. nr 46564. 


m 
2,000 zł, n-ry 5458 6360 49536 59115 
61093 82533 95223. 

1.000 zł, n-ry 627 17892 20131 22387 
24006 27360 31928 33412 35272 38101 
43053 47823 50830 54088 60221 62869 
71116 83285 95023 97213 103404. 

600 zł. n-ry 2850 4501 7202 15713 
17048 32654 36659 51757 55938 56071 
63112 64762 71740 80030 83301 89014 
94947 100408. 

500 zł. m-ry 8254 10677 10780 11814 
27829 31501 32133 33150 35118 35871 
44465 40574 46787 51611 54879 61049 
64656 65127 65145 65531 60806 72915 
79344 80622 81703 93562. 


400 zł. n-ry 2533 3958 5932 6271 6338 


_ 8623 9689 10406 10558 11187 11897 13077 


18627 
25167 
30018 
46251 

44115 
52626 
63018 
86086 


19922 
25480 
32414 
40724 
45145 
54611 


20419 20728 
25656 26054 
32757 
41110 
45333 45507 46528 
55729 61583 
63113 67105 68745 
82450 83450 84286 
87080 87295 87847 95872 96845 97747 
98108 101699 102117 103858 104241. 


300 zł, n=ry 17 31 62 972 1202 1987 
1880 1974 2615 4325 4940 6964 8925 
9213 9295 9563 9709 9795 9805 
10846 
13023 
18380 
23268 
29164 
33447 
37319 
41938 


25134 
30705 
36806 
44021 
47161 
62832 
76262 
85413 


33486 
41664 


11005 11009 
12985 
16587 
22558 
29056 


40732 
441758 
40925 
52637 
56680 
58584 
65794 
65817 
71538 
76412 
16055 
78262 
52721 
54326 
55248 


06579 96717 97. 7 
095882 100040 100158 100481 101013 
101767 102253 104251 104667 104852 
104922, | 
ly 
Wczoraj w drugim dndu cłągnienta l0- 
terji państwowej padła wygrana 10 tys, 
złotych na nr. 43375, kupiony w kantorze 


Breis Narutowicza 31. 


Urzędowe Tabele wygranych obejrzeć mo- 
źna codziennie bezpłatnie w Kantorze 
Loteryjnym 


Piotrkowska 42, tel. 7-87. m 


Tamże wypłata wszelkich wygranych 
oraz zamianą stawek na nowe losy 


a 2 m mn 


go. W 
oddział miejski Nalewki 42, vis- | HB 


w sklepie p. A. Toch: | BORA 
p. Bieło- | BEER 


m | BR 
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I podwójny dwugodzinny progran 
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Pikantna i drastyczna sztuka ero 
woczesnej panny, która zna tylko flirty, pocałunki i tańce 


ze 
złotowłosą 


Kiara Rommer, Paweł Hei 


mi Tir 


TRZECI SZ 


Fascynująca sztuka w 10 aktach, osnuta na tle popularnej po- 
wieści B. BUCHBINDERA, W rolach głównych: 


zwroń podwójnego 


REPUBLIKA” 
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Wkrótce 


tyczna w 10 aktach z życia no- 


$ długo i uporczywie tryumfująacych w r 


Kącik dla pań. 


wa 


Kamizelki. " 


—— 0 
| 


Koniec lata przyniósł ze sobą pewten swteży 
powiew w dziedzinie mody, która zbyt długo już 


a 
nych odmłanach Zastąpiły je kamizelk 


Zastosowanie ich fest dość zbliżone ao jumpe- 
rów. W chłodniejszy dzień na wsl lub nad mo- 


i trwała w stanie inercji, 


Oto skończyło się panowanie jumper 


Do sykienki włzytowej z długimi rękawami 


WSM | nosi się kamizelki z grubego jedwabiu inkrustowa 


LAURA LA PLANTE « 


WADROŃ 


demann i Ernest Verebes. 


VRAI 


afku. 


Znamienny wyrok sądu apelacyjnego w Warszawie. 


Ber Wegmeister nabył od firmy „Pier- 
wszy Muzułmański Bank w Brcko Sp. 
Akc,", istniejącej w Jugosławji w mieście 
Breko wagon śliwek suszonych w ilości 
333 skrzynek po 30 kę. każda, czyli ogól- 
nej wagi 9990 kg. netto z tem, że po przy 
byciu towaru do Łodzi pod adresem fir- 
my ekspedycyjne] Schenker $ S-ka, Weg- 
meister ma wykupić w Banku dla handlu 
i przemysłu w Warszawie oddział w Ło- 
dzi wtórnik frachtu, poczem mu zostanie 
wydany towar. 


Tytułem zadatku Wegmeister wpłacił 
300 dolarów, 

Pozwana firma zawiadomiła Wegmei- 
stra, że towar został wysłany w dniu 
į listopada 1924 roku, jednak o nadejściu 
towaru do Łodzi Wegmeister długo nie 
otrzymywał wiadomości. 

Dopiero w dniu 19 stycznia 1925 roku 
firma Schenker zawiadomiła Wegmei- 
stra, że towar przybył do Łodzi jeszcze 

dniu 26 listopada 1924 roku, lecz „Pier- 
wszy Muzułmańsky Bank“ omyłkowo za- 
adresował towar zamiast do Schenkera 
w Łodzt do firmy British Ungarische 
Transport, która w Łodzi wcale nie ist- 
nieje, wobec czego adreśat, jako niezna- 
ny, nie mógł być o nadejściu towaru za- 
witadomiony. 

Skutkiem tej omyłki ze strony „Pier- 
wszego Muzułmańskiego Banku* pow- 
stały koszty osiowego, wynoszącego 
2.800 złotych, których „Pierwszy Muzut- 
mański Bank“, mimo żądania ze strony 
Wegmeistra, ponieść nie chce i przeciw- 
nie — żąda pokrycia ich przez Wegmei- 
stra, wydawszy polecenie firmie Schen- 
ażeby towaru Wegmejstrowi bez 


wpłacenia powyższej kwoty nie wyda- 
wano. i 


Urzędowe Tabele wygranych obejrzeć mo 
żna codziennie bezpłatnie w Kantorach Najwięk 
szej Kolektury Łodzi m 


5. JATKA Piotrkowska 22, Tel. 41-74 


» Piotrkowska 66, Tel. 20-90 
Tamże wypłata wszelkich wygranych. 


WW 
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Wykaz mniejszych wygranych i stawek, 
nie umieszczonych w niniejszej tabelce oglądać 
można bezpłatnie w kantorze wymiany 


AWUELA WENNDERGA, 58 Piotrkowska 58 


Tamże odbywa się wymiana stawek na no- 


we losy. oraz wypłata wygranych. m 


Zważywszy, że koszty osiowego w 
sumie złotych 2.800 powstały z winy 
„Pierwszego Muzułmańskiego Banku*, 
że odmowa wydania towaru Wegmeistro 
wi świadczy o tem, że bank niesłusznie 
odstąpił od wykonania warunków umo- 
wy, że Wegmeistrowi wobec tego nale- 
ży stę zwrot podwójnego zadatku, powo- 
łując stę na załączoną korespondencję 
pełnomocnik Wegmeistra wnosi, aby 
sąd okręgowy uchwalić raczył: zasą« 
dzić od firmy „Pierwszy Muzułmański 
Bank“ 600 dolarów po uznaniu zawartej 
umowy kupna za rozwłązaną z winy te- 
goż banku. 


Sąd, po wysłuchaniu strof i załączo- 
nej do sprawy korespondencji, postano- 
wił umowę kupna sprzedaży śliwek. za- 
wartą między Wegmeistrem i „Pierw- 
szym Muzułmańskim Bankiem“, potwier 
dzoną specjalnym listem z dnia 10 listo- 
pada 1924 roku uznać za rozwiązaną z 
winy „Pierwszego Muzułmańskiego Ban 
ku“ i zasądzić od niego na rzecz Bera 
Wegmeistra 300 dolarów amerykańskich. 


Z wyroku tego obydwie strony były 
niezadowolone i złożyły skargi apelacyj- 
ne do sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Wegmelster uważał bowiem, iż powinien 
otrzymać podwójny zadatek, a „Picrtw- 
szy Muzułmański Bank“ uważał, że za 
swoją omyłkę nie jest odpowiedzialny. 

W ubiegłym tygodniu powyższa spra- 
wa była rozpatrywana przez sąd apela- 
cyjny, który, zważywszy, że Wegmeister 
do żądania zasądzenia mu podwójnego za- 
datku nie jest uprawniony okolicznościami 
sprawy, gdyż firmy „Pierwszy Muzuł- 
mański Bank“ nie można uważać za od- 
stępującą od wykonanła umowy, skoro 


EMI | towar wysłała, lecz za nfewykonującą 


warunków tej umowy przez niespodzie- 
wane a znaczne podwyższenie cent to- 
warf skutkiem czego umowe tę należy, 
jak tego żądał Wegm. uznać za rozwiąza 
ną z winy tej firmy, co nie nociąga za so- 


IWA | bą obowiązku „Pierwszego Muzułmań- 


skiego Banku* zwrotu of**"manego za- 
datku w dwójnasób, że zatem wyrok są- 
du okręgowego w Łodzi, jako zupełnie 
słuszny, zatwierdzić należy. 

Sąd apelacyjny w Warszawie posta- 
nowił zaskarżony wyroku sądu okreco- 


ME |wogo w Łodzi zatwierdzić, (O) 


ne tym samym materjałem, układanym w dese- 
nie. Kamizelka może być w innym kolorze niż 


dawno już przebrzmiały, | dopuszczalne są tylko 


DJ | w pieln'alrze, w słońcu, nad morzem | na wsl. 
|| W mieście jednak, w lokalach zamkniętych, jas- 
SUW | krawość obecnie wygląda rażąco. 


Bardzo noszone są kamizelki w tym samym 


MI | kolorze, co suknie, lecz w nieco ciemniejszym od- 
f| cieniu, Jako przybranie zarówno sukni, jak ka- 


mizelki dernier cri stanowią inkrustację. Zajęły o- 
ne stanowisko wszechwładne | nie dają się za- 
stąpić żadnemi aplikacjami 1 haftami. Jest to wy- 
godne przy przerabianiu starych sukien, kiedy 
z kawałków można zrobić rzecz najpierwszej 
mody, ale bardzo niepraktyczre przy sprawla« 
niu sobie nowej sukni, z inkrustowanej bowiem 
mic już przerobić się nic da. 


Kamizciki mają tę dobrą stronę, że sprawłwe 
szy soble ich parę, można je nosić na zmianę do 
jednej sukni | robić wrażenie coraz to innel, przy 
pewnej dozie pomysłowości i gustu. Są one też 
bardzo praktyczne dla pań, pracujących w biu- 
rze, zwłaszcza w dni chłodnicjsze, gdyż grzeją, 
pozostawiając swobodę ruchów i nic obciążają, 
jak swetry I lumpery. H. N, 
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Nowozytny meczet. 

Zbudowany ostatnio w Nakhoda (Indie Wsch 
dnie) meczet zaopatrzony został we wszelkie ug 
doskonalenia techniczne. Ponieważ świątynia, 
obliczona na jednoczesne modły 16.000: wiernych, 
posłada imponujące rozmiary, przeto ustawiono 
szereg mikrofonów, umożliwiających pobożnym 
słuchanie nabożeństwa, odprawianego przez 
imana. 

W minaretach przeprowadzono oświetlenie 
elektryczne, by ludność była w stanie nietylko 
słyszeć, ale i widzieć mułłów, wzywających na 
modlitwę i głoszących chwałę Allaha oraz Malo- 
meta. 


Oryginalna reforma 
sportowa. 


Znany w Ameryce Północnej hodowca kon, 
p. J. Pringle, ma zamiar wyzwolić się z pod ty- 
ranji dżokiejów i powierzyć ten zawód... mólpom, 
stwierdzając, że zwierzęta te posiadają nader 
cennę zalety, pozwalające im wywiązać się z roli 
dżokiejów na wyścigach, P. Pringle jest zdania; 
że zmiana ta ma znaczne korzyści, małpy od- 
znaczają się bezporównania większą wytrzyma: 
łością fizyczną, a przytem ważą przeciętnie 10 
kz. 00 dla wyników wyścigu stanowi duże zna- 
czenie. Hodowca oczekułę pierwszego transpor- 
tu 6-cu małp, by rozpocząć wdrażanie ich w 
tajemnice kosuej jazdy. 


Wynagrodzona bezin- 
teresowność. 


Lord Asquith oł Oxiord nałeży do tych wy- 
jątkowo rzadkich typów dzłałacza połity cznego, 
który w ciągu długoletnie] swojej karjery męża 
stanu nie zdołał zobrać żadnego mrajątku osobl- 
stego. To też dziś, gdy ma on już 75 lat, jedynem 
źródłem utrzymania jego jest przysługujące miu, 
jako b, ministrowi, prawo pobierania rocznej pens- 
sii w rozmiarze 2.000 funtów szterlingów roczuła, 
może on jednak z tego korzystać w takim tyike 
wypadku, jeśli złoży deklarację ubóstwa. © 

By oszczędzić zasłużonemu leaderowi beraf« 
nej partji upokarzającego kroku, postanowili fe- 
go przyjaciele osobiści oraz polityczni zaołłaco- 
wać lordowi Asquitowi w dniu jego urodzin jed- 
norazowo 20.000 funtów szterlingów 1 zobowią- 
zać się ponadto do wypłacania mu dożywocha w 
munis 2.000 L szż. rocznie, SCENY | 


EWY) | rzem można włożyć do jasnej suklenki prześli- 

SA | czną białą kamizelkę włóczkową. z kolorowermi 
3228 | wyszyciami z tejże włóczki, Wyszycia oczywi- 
SU | ście powinny harmonizować z sukienką. Jeżeli 
NU | jeszcze przybierzemy kapelusz panamę lub filc 
RON) | z aksamitem — w ten sam sposób, całość będzie 
A) | bardzo efektowna I elegancka. 


moj | suknia, np. do popielatej sukni może być grana 
POM | towa, unikać należy jednakże jaskrawości, które 
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_„Niedoskonały” obowiązek. |Vstsmót sospire 


U ych dniach zrzeszenia gospodar- 
, S2e ot wymały do zaopinjowania ostate- 
cznie opracowany projekt rozporządze- 
nią Prezydenta Rzeczypospolitej o księ- 
tach i bilansach handlowych. 


Chaos, który w tej dziedzinie pano- 
wał istotnie czas było najwyższy zli- 
kwidować. Zwłaszcza, że w b. dzielnicy. 
rosyjskiej — wobec prawie zupełnego 
milczenia prawa — istnieje dotąd nieby- 
wała dowolność. 

Projekt merytorycznie w zakresie 
techniki księgowo-bilansowej nie przy» 
nosi wiele nowego. Uświęca te reguły, 
którę w praktyce gospodarczej przewa- 
żnie są i były stosowane. 


Natomiast więcej wątpliwości można 
mieć co do wstępnej kwestji formalnej: 
obowiązku prowadzenia ksiąg handlo- 
wych i sporządzania bilansu. Odnośna 
dyspozycja projektu rozporządzenia 
brzmi (par. 1 ust. 1.) „Każdy handlują- 


€y (kupiec) powinien prowadzić książki 


handlowe, składające się z księgi inwen- 
tarzowej, dziennika, i księgi głównej We- 
dtug zasad księgowości z zachowaniem 
tiżej podanych przepisów“. 

Stworzono w ten sposób nakaz pro- 
wadzenia ksiąg, natomiast niema nigdzie 
ustalenia zasad wprowadzenia tego za- 
kazu? ; życie, w szczególności niema 
Sankcii za uchybienie temu nakazowi. 
Rodzi się — abstrahując od obecnej my- 
Śl į woli mreioktodawców — pytanie 
Par’ generali zy realizdcja tego na- 
LŚ oea HMWiaby naprzykład być doko- 
LR y% rozporządzenie wykonaw- 
czę MiuStrA, któremu powierzono wy- 

kopanie ` rozgorządzenia Prezydenta 
Kzpiitef. ir i j 

rrojektodawcom widocznie chodzi o 

Utrzymanie tego stanu rzeczy, który is- 


| tnieje w b. Kongresówce. Francuski Co- 
| de de Commerce, obowiazujący u nas, 


omal temi samemi słowami mówi 047:0- 
bowiązku“ każdego handlującego /pro- 
"wadzenia ksiąg handlowych: dziefinika 
I inwentarza (art. 8 j 9). Sankcji bezpo- 
średniej tego obowiązku niema żadnej — 


| taktycznie obowiązek przeto nie istnieje. 


Jedyną pośrednią sankcją jest prze- 
pis pozwalający uznawać Zza bankruta 
podstępnego tego upadłego, Który nie 
Drowadził ksiąg handlowych (art. 594), 
W praktyce życia naszego nawet j ta 
Sankcja odpadła, Przepis więc o prowa- 
dzeniu ksiąg stał się zupełnie pozbawio- 
nym sankcji (t. zw. normą niedoskona- 
łą — „lex imperfecta“). 

Stworzenie owego „niedoskonałe- 
RO" obowiązku jest oczywiście wyni- 
kiem kompromisu między dwiema ten- 
dencjami: jedną reprezentowaną przez 
siery wielko-gospodarcze, zmierzającą do 
obligatoryjnego prowadzenia ksiąg, dru- 
gą reprezentowaną przez drobno-kupie- 
Ckle organizacje, zmierzającą do pozo- 
stawien' *+ kwestji uznaniu zaintere- 
Sowan tie 
| W każdym jednak razie rozwiązanie 
W postaci utrzjy ia owegó „niedosko- 
hałego* obowiłćniu, jaki dzisiaj istnieje 
lie wydaje się A/* tęśliwe. Z punktu wi- 

la techniksk | rieacyjnej taki obowią- 
zek jest błęd | Niepotrzebnie zacie- 

tia się stan. |y, boć wprowadze- 
e do ustaw „„j ych li jedynie obo- 
Ń ków jeszą m» Rae aw) otwie- 
"MA Się dro, —A0Ści Interpieta- 
Cyjnej; REA | JĄ T mierze wątpliwość 
interpretacyjna rst, pr. teslismy wyżej, 
3 Wychodzin. „jłakęożenia, że życie 
A SPodarcze Ti jókęe=l dorosło do obli- 
Katoryjnego pi | “enla ksiąg handlo- 
| © wyobrazić zaiste, 


| 
| SĄ x 


Trudno 
Peza |, 


- 


coby zrobiły masy małego kupiectwa, 
nawet drobniejszych przemysłowców, a 
w każdym razie rzemieślników, którzy 
wszak w rozumieniu prawa handlowe- 
go są również handłującymi, 

Ale w takim razje można się zdecy- 
dować na jedną z dwóch możliwości. 
Albo poniechać obowiązku ; nie mówić, 
z uszczerbkiem dla jasności stanu pra- 
wnego, o tern, że kupiec „powinien* 
księgi prowadzić, albo, naprzykład, wpro 


wadzając obligatoryjne księgi handlowe, 
bądź wprost w usatwie obowiązek nało- 
żony ograniczyć tylko do niektórych 
kategorii większego handlu į przemysłu, 
bądź wprost w ustawie obowiązek nało- 
dzenia oznaczenie bliższe tych grup, któ 
re — stosownie do potrzeb życia prakty- 
cznego — obowiązkowi będą ulegały. 
W każdym razie wydaje się, że par. 
l-szy projektu powinien być zmieniony. 
A. Z. 


W notfesiku busimessmana. 


ROZPORZĄDZENIE O KSIĘGACH HANDLO- 
WYCH I BILANSACH, którego projekt odesła- 
no do zaopiniowania zrzeszeniom gospodarczym 
zawiera następujące ważniejsze przepisy: Każdy 
handlujący (kupiec) powinien prowadzić książki 
handlowe, składające się z księgi ixwentarzowej, 
dziennika. i księgi głównej; sp, akc. komandyt.- 
akc, z ogr. odpow. i spółdzielnie winny nrowa- 
dzić księpowcść w języku polskim, wszvscy inni 
kupcy w jakimkolwiek języku europejskim, byle- 
by alfabetem łacińskim lub cyrylicą. Ksiera in- 
weutarzowa służyć ma do wykazywania rzeczy” 
wiście posładanego majątku; w dzienniku winny 
być zapisywane w porządku chironoloricznym 
zmiany w stanie majątkowym wskutek dokona- 
nych cperacji lub z innych powodów, w księdze 
głównej prowadzić należy wszystkie te rachun- 
ki, które są niezbędne dla sporządzania bilansów 
rocznych. Księga inwentarzowa oraz dziennik 
powinny być parafowane, Zapisy do dziennika 
powiny być rzetelne I dokładne; w. dzienniku 
czynione niezwłocznie po odncśnej ovaracji. 
Księgi należy przechowywać lat 10. Przed roz- 
poczęciem czynności handlowych, a następnie co: 
najmmiej z końcem każdego roku opern=<""oac 
należy spisać faktyczny stan inwentarza i rezul- 
tat sprawdzenia wpisać do ksiar handlowych. 
W tych samych terminach sporządza się bilans 
(„otwarcia* wzgl. „operacyjny”). Należy w mim 
odrębnie wykazać płynne śŚredki, zobowiązania 
krótko- i dlugcterminowe. Koszta organizacii 
można amortyzować przez lat 5, koszta admini: 
stracji potrąca się co rok w całości. Grunty, bil- 


——-—. 


| Łódź, 11 sierpnia. 


irwestycje, przeznaczone do stałoge użytku, witi- 
ny być przyjęte wedle ceny nabycia lub wytwo- 
rzenia; corocznie należy czymić odpisy amorty- 
zacyjne. Surowce, zapasy towarów i inne war- 
tości, stanowiące przedmiot obrotu spółki (? chy- 
ba błąd) powinny być przyjęte według ceny ko- 
sztu lub rynkowej, która z nich jest niższa. Na- 
leżność w walutach obcych przelicza się podlug 
przeciętnego kursu giełdowego z ostatniego mie- 
siąca; icznie — zobowiązanta w walutach 
obcych; spadek kursu przy należnościach a zwyż 
ka kursu przy zcbowiązamiach może być jednak 
uwzględniona drogą równomiernych odpisów w 
ciągu okresy umorzenia długu wzgl. należności. 
Dlugi wątpliwe należy przyjąć wg. wartości przy 
puszczakiej, nieściągalne — skreślić. Poręczenia 
i zobowiązania zastawnicze należy wykazać w 
dodatku do bilansu. Do bilagsu likwłdacyjnegc 
należy wszystkie przedmioty przyjąć według ich 
wartości nabywczej w dniu likwidacji. 

CENY ZIARNA zniżkują w dalszym ciągu. Ży- 
to z 40 zł. spadło na 37 złotych za 100 kg. Roz- 
poczęto dokonywać także tranzakcji nową psze- 
nicą, którą netowano po 47 złotych za 100 kg. 
t.j. o 10 zł, niżej, aniżeli stara w końcu zeszłego 
tygodnia. 

CHAPMAN złożył nową propozycję rozbudo- 
wy pierwszemu  prowincjon: u miastu pol- 
skiemu — Wilnu. Oferta jest analogiczna dc: tej, 
która została złożona w Warszawię. 

ZUŻYCIE CEMENTU na głowę ludności jest 
największe w województwach zachodnich. Stoi 
to oczywiście w związku z wyższem uprzemy= 


dynki, maszyny, środki transportowe etc. cte, łsłowieniem tych dzielnic. | 


(yraniczenie kredyfu dyskonfowego. 
Na rynku łódzkim brak gotówki. 


W ostatnich dniach Bank Polski zwró 
cilaiwage szeregu pierwszorzędnych ban 
ków prywatnych Łodzi na konieczność 
zastosowania przez nie środków ostroż* 
ności i ewentualnego ograniczenia kredy 
tów swej klijenteli o 50 a nawet w nie- 
których wypadkach o 60 proc. 

Banki prywatne wystąpiły w ten spo 
sób znowu na drogę daleko idących re- 
dukcji kredytów dyskontowych, a obni. 
żenie tych kredytów odbiło się znown 
ujomnie na sytuacii pieniężnej rynku łódz 
hiego. 


Na rynku tym po okresie pewnego 
odprężenia zapanowała znowu ciasnota 
gotówkowa, wskutek czego prywatne 
dyskonto przy materjale bardzo dobrym 
dochodzi do 3 proc, 

W kołach przemysłu i handlu włó- 
kienniczego w Łodzł wywołuje sytuacja 
ta poważne zaniepokojenia, ponieważ 
klijentela z trudnością zdobywa gotów- 
kę na swe bieżące zobowiązania, co z ko 
let wpływa ujemnie na stan j warunki 
tranzakcji, (E). 


GIEŁDY. 


, GOTÓWKA, 
Dolary 8.91, 


CZEKI. 
Holandja 358.55. 
Londyn 43.48, 
Nowy Jork 8.93, 
Paryż 35,06. 
Praga 26.51. 
Szwajcarja 172,41, 
Wiedeń 125.9g, 
Włochy 48.71, 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 

Dolarówka 57.75. 

Kolejowa 102,50, 103. 

B-k Gospodarstwa Krajowego i Rol- 
nego po 92. i 

4 i pół listy zastawne ziemskie zł, 
57,50, r 

8 proc, m. Warszawy zł, 75.50, 76, 


4i pół proc, Warszawy zł. 64,50, 64.75|- 


AKCJE, 
Bank Handlowy 6.70, 7, 6.85. 
Bank Zarobkowy 87.75, 88, 
Bank Polski 141, 142, 141,50, 
Chodorów 140, 


Częstocice 3.30, 3.25, 

Firley 94.50. | 

Węgiel 97,25, 97.75, 97,50. 

Cegielski 42.50. 

Lilpop 31.25, 32. 

Ostrowieckie 91, 90, 91. 

Rudzki 64, 65,50. 

Ursus 18,50, 19, 

Żyrardów 18.50. 

Haberbusch 150. 

Siła i Światło 90, 

Czersk 1, 

Cukier 5.20. 

Wysoka 120, 116, 120. 

Nobel 51.75, 52. 

Fitzner 6.25, 6,35, 6.20, 

Modrzejów 9.65, 9.55, 9,65. 

Parowozy 0.72, 0.75, 

Starachowice 65, 66,50. 

Zawiercie 38,50, 38,25, 38.75, 

Borkowski 3.50, 

Spirytus 3.25, 
4+20400064000064040060060009004440 


HERBATA PERŁOÓW. 


ARDMATYCZNA,MOCNA I WYDAJNA 


` 04 - 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA OD ROKU 1787 


(Własna służba ial. „Republiłd'), 
ANGIELSKA POŻYCZKA DLA PRZEMYSŁU 
RUMUŃSKIEGO. 

Londyn, 10 sterpnia. 
Londyński dom bankowy Schroeder udziela 
umunji pierwszej pożyczki przemysłowej. O- 
trzymają ją mianowicie zakłady „Resita“ pod 
Temesvar. Pożyczka wyniesie parę milionów 
dolarów, z czego dwa miłjony już wpłacono. 


RYNEK JUTY. 


Londyn, 10 sierpnia. 

Tendencja na rynku juty jest bardzo silna. 
Zwyżkę cen przypisać należy ożywionej działal- 
ności spekulacji, Widoki nowych zbiorów wsku. 
tek braku wilgoci bardzo się pogorszyły. Dlate- 
go też przędzalnie czynią większe zakupy. 
Wzmógł się również popyt na przędzę i na tkiuii- 
ny jutowe. 


WSZĘDZIE UBEZPIECZENIE KREDYTU DLA 


ROSJL 


Londyn, 10 sierpnia. 

Rząd japoński zdecydował się przemysłowi 
iapońskiemu udzielić gwarancji kredytu dla han- 
dlu z Rosją na wzór 300-niljonowego kredytu 
niemieckiego. Suma gwarancji abejmie 350 milj. 
jen; narazie operacje obliczono na jeden rok. Ja- 
pończycy mają uzyskąć między innemi monopol 
eksploatacji ł eksporta platyny z Sowietów, 


NIEMCY BUDUJĄ W ROSJL 


Gd Berlin, 10 siernnia. 
erstroj 0-niemieckie towanzy- 
stwo budowiane) rozwija bardzo intensywną 
działalność. Zostanie utworzone konsorcjum mie- 
mieckich wielkich przemysłowców, które będzte 
miało na celu e rozbudowy miast ro- 
syjskich. 


„Russgi 


2 MILJARDY NA RATY. 
New-York, 10 sterpnia. 

Qeneral Motors Acceptance Corporation (to- 

utworzone dia finansowania 
koncernu General Motors w walce z Pordem) o- 
Man; że re parenge kredytów przy sprze. 
aży samoc na rat _ 
dów dolarów, "Pro aig 


Dolar w Lodzi. 


W dniu wczorajszym na rynku waltte 
towym w Łodzi w obrotach prywatnych 
kurs dolara wynosił 8.90 w płaceniu 4 
5.91 i pół w zaofiarowaniu. Tendencia 
spokojna. Zaofłarowanie duże. 


——— A ną 


GIEŁDY ZAGRANICZNE, 


Londyn, 10 sierpnia. 
Zamknięcie giełdy. 


Nowy Jork 4.86 13/32 
Holandja 12.12 15/16 
Francja 124.03 
Belgia 34.94 1/4 
Włochy 89.30 
Szwajcaria 25.02 1/2 
Hiszpanja 28.63 
Dania 18.14 7/3 
Szwecja 18.12 i 5/8 
Norwegia 18.80 
Helsingfors 192.50 
Wiedeń 34.50 
Warszawa 43.50 
Paryż, 10 sierpnia. 

Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.03 1/2 
Nowy Jork 25.52 
Belgia 3.53 
Hiszpanja 430.50 
Włochy 139,05 
Szwajcarja 491.75 
Holandja 1022.50 
Norwegja 659.50 
Szwecją 685 
Praga 75.70 
Rumunja 15,80 
Niemcy 606 

Wiedeń 359,50 


Gdańsk, 10 sierpnia. 
Zamknięcie giełdy, 


100 zł. 57.64, dol. 3.14.10, Londyn 


25.08, Berlin 124.447, Warszawa 57.60. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
w dniu 10 sierpnia 1927 r. 


Londyn 43.50 

Zurych 58 

Berlin 46.80 — 47.20 

Berlin wypłata na Warszawę 46.90 
— 474.10 

Gdańsk 57.64 — 57,68, 
Warszawę 57.60 — 57.75 

Wiedeń 79.21 — 79.49, 


wypłata ną 
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powrócił i NE 
l przyjmuje w | posady 1 Am 
od 2-ej do 5ej pp| [Chcesz otrzymać r 
i od 7 do 9wiecz |** pogadę? Musisz “i 
——— oc kursa fa-, 
| ch owe korespon- | 2 
Lekarz - dentysta |dencyjne prof, Se- 


kułowicza, Warsza- l- -CIQ „b za zł, 2 
| Ho y (i Żórawia Me s sprzedam natychmia. 
Kursa wyuczają li- 75 p NET 
jl | stowntó: Way state Wiado ność Nawrot 4, m. 1. 
przyjmuje w lecz-jirachunkowości ku- 
nicy przy ul Plotr-jpieckiej, korespon- z 
E An 294. jdencji handlowej, OSTRZEŻENIE. 
codziennie od god-| stenografji, nauki [Ostrzegam przed nabyciem 2-ch weksfł 
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